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lizacji naszych sił, aby wraz z Wa 
mi — nauczycielstwem potężnego 
Związku Radzieckiego, z nauczy- 
cielstwem państw demokracji lu- 
dowej i wszystkimi postępowymi 
nauczycielami krajów kapitalistycz 
nych włączać się coraz pełniej 


"WARSZAWA (PAP) — Dnia 20 
bm..zakończył trzydniowe obrady 
III krajowy zjazd Związku Zawodo 
wego Nauczycielstwa Polskiego. W 
ostatnim dniu obrad toczyła się oży 
wiona dyskusja, w której udział 
wzięli m. in.: sekretarz KC PZPR— 


tow. Edward Ochab, minister o- do światowego frontu walki o po- 
światy W. Jarosiński i sekretarz!  kój. 


CRZZ tow. Z. Kratko. Zjazd doko- 
nał wyboru nowych władz związku 
ofaz podjął uchwały i rezolucje, wy 
tyczające zadania na najbliższy o- 
kres dla ponad 150.000 rzeszy nau- 
czycieli i wychowawców młodego 
pokolenia. Zjazd uchwalił również 
nowy statut, który m. in. ustala' naz 
wę związku: Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego. 


„Jednomyślnie wśród gorących 0- 
klasków uchwalono wysłanie depe- 
szy do nauczycielstwa Związku Ra- 
dzieckiego. 


W dópeszy tej czytamy m. in.: 


„Zjaza delegatów Związku Nau 
czycielstwa Polskiego, obradujący 
w Warszawie, przesyła Wam, Dro 
dzy Towarzysze, w imieniu wszyst 
kich nauczycieli, profesorów i pra 
cowników oświatowych  serdecz- 
ne i braterskie pozdrowienia. Bio 
race za drogowskaz słowa Wielkie 
go Stalina: „Pokój będzie zacho- 
wany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowa 
„nia pokoju i będą broniły jej do 
końca“ dokonujemy dalszej mobi 


Młodzież w walce o pokój 


Miliony, miliony młodych ludzi ze wszystkich części świata, milio- 
ny chłopców i dziewcząt wszystkich ras i narodów rozpoczynają dziś swe 
święto. Charakter i znaczenie tego święta, Światowego Tygodnia Mło- 
dzieży, określa tegoroczne hasło Tygodnia — wałka młodzieży wszyst- 
kich kontynentów o pokój. ` 1 

Światu zagraża wojna. Podżegacze z Wall Street otwarcie, bezczel- 
nie przygotowują się do rozpoczęcia dziełą straszliwego zniszczenia. 
Rozpętali oni i prowadza zbrodniczą walkę przeciw narodowi koreań- 
skiemu. Celem przeniesienia ogniska działań wojennych do Europy, 


Wielkie osiagnięcia szkoły radziec 
kiej, Wasze bogate doświadczenie 
i dorobek pedagogiczny są dla nas 
źródłem, z którego coraz umieję- 
tniej czerpiemy wzory do naszej 
pracy wychowawczej w szkole i 
poza szkołą. , 


Wierzymy, że krocząc Waszym 


Wciąż nowe zakłady przystępują 
do współzawodnictwa w dziedzinie 
oszczędzania paliwa. Tak więc pa- 
lacze ZPB im. Dyw. Kościuszkow- 
skiej po przeanalizowaniu swych 
możliwości postanowili do końca 
bieżącego roku zaoszczędzić 120 ton 
węgla. Oszczędność tę chcą uzyskać 
dzięki równomiernemu spalaniu wę 
gla, właściwej regulacji powietrza 
i racjonalnemu zużyciu wody, zasi- 
lającej kotły. 


Zarazem wzywają towarzyszy z 
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WIELKIE OSIĄGNIĘCIA SZKOŁY RADZIECKIEJ 


— wzorem dla wychowawców młodzieży polskiej 
lll krajowy zjazd Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego zakończył obrady 


celem rozpoczęcia bezpośredniej agresji przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludowej, jawnie tworzą i uzbrajają armię 
niemiecką, zwalniają z więzień oficerów hitlerowskich — specjalistów 


zbrodni i zagłady. 


Moskiewski komsomolec, układający na strzelistych  rusztowaniach 
cegły w mury najwyższych pięter wspaniałego uniwersyteckiego gma- 
chu, wie dobrze — za pół roku, za rok zasiądzie w zbudowanych przez 
siebie jasnych salach, będzie studiować. Budując gmach uniwersytetu, 
biorąc udział w budowie gigantycznych elektrowni wodnych, buduje 
szczęśliwe, komunistyczne jutro swego narodu, buduje własną przysz- 


łość, Ale wie również, że nienawiść 


garstki zwyrodnialców skierowana 


jest przeciwko jego krajowi, przeciwko jego narodowi i _przeciwko nie- 
mu samemu, że nikczemne plany podżezaczy wojennych zmierzają do 
zburzenia szczęścia narodu radzieckiego. - i 

A młodzież krajów kapitalistycznych? W myśl planów Eisenhowe- 


ra i jego mocodawców ta właśnie młodzież 


— francuska, angielska, 


włoska, młodzież Ameryki, a przede wszystkim młodzież Niemiec Za- 
chodnich, stanowić ma trzon napastniczych armii. Zamiast dać jej mo- 
żliwości pracy i nauki, imperialistyczni podżegacze wojenni narzucić 
chcą młodzieży drogę śmierci i zagłady, drogę kalectwa i niezdolności 
do pracy, drogę zwyrodnienia i chorób. B : 

W Światowym Tygodniu Młodzieży, młodzi ludzie wszystkich na- 
rodów mówią podżegaczom wojennym — „nie“. Potężna jest Siła ich 
głosu, Nie mogą go uciszyć uzbrojeni policjanci i zmotoryzowane ich 
oddziały. Sprzed gmachu Kongresu w Waszyngtonie rozbrzmiewał on 
przed kilku dniami w czasie manifestacji jako prawdziwy głos amery- 
kańskiego narodu. Przeniesiony z sali w Essen, gdzie adenauerowska 
policja usiłowała rozpędzić zebranie młodzieży —, na place i ulice mia- 
sta, wyraził mocną wolę walki niemieckiej młodzieży przeciwko wskrze- 
szeniu napastniczej armii, przeciwko wywołaniu przez imperializm 
amerykański zbrodniczej wojny. 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swoje 
ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do końca“ — powie- 


'dział towarzysz Stalin. W Światowym Tygodniu Młodzieży młodzież naro 


dów świata jest jednym z oddziałów, który bierze w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju, Setki manifestacji, jakie odbędą się w Niemczech 
i we Francji przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, setki wysią- 
pień młodzieży wszystkich krajów przeciwko zbrodniczej wojnie w Ko- 
rej o zaprzestanie działań wojennych, wielka fala manifestacji, wyra- 
żających pełne poparcie dla uchwał berlińskiej sesji Rady Pokoju, żą- 
dających zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. przejdzie przez cały świat, zmobilizuje do aktywnej walki o pokój 
nowe miliony młodzieży. 

W tej walce przyświecać będzie młodzieży całego światą wspania- 
ły przykład ofiarności i bohaterstwa młodzieży radzieckiej, Przykład 


komsomolców radzieckich, przykład młodzieży 


radzieckiej daje jasne 


wskazania drogi walki o pokój, jaką kroczyć powinną naszą. młodzież. 


Osiągniecia produkcyjne donbaskich górników, 


ich walka 0 podnie- 


sienie produkcji, wskazały naszej młodzieży kopalni „Katowice* najpię-: 
kniejszy sposób uczczenia Światowego- Tygodnia Młodzieży. 7, kopalni 


„Katowice* rozległo się na caly kraj 


wezwanie do podniesienia wy- 


dajności vracy, do podejmowania nowych zobowiązań produkcyjnych. 
Odpowiadają na ten apel warszawscy młodzi murarze i budowni- 


czowie Nowej Huty, łódzcy włókniarze i włókniarki, 


metalowych i hut... 


młodzież fabryk 


Światowy Tydzień Młodzieży stanie się wielką kampenią'petężnie 
jącej walkt o pokój, walki, prowadzonej przez ludzi nzjzłętiej zainte- 
resowanych w obronie pokoju i najgoręcej pokojn pragnących, Dumn 


jesteśmy, że w pierwszych szeregach walczących znajd: 


się cał: 


młodzież polska. skupiona we froncie narodowym walki o pol j i Pla; 
6-letni. Światowy Tydzień Młodzieży będzie jeszcze jednym zwycię: 
stwem w łańcuchu zwycięstw obozu pokoju i na tym polega jego wiel- 


kie, szczezósne znaczenie. 


KOS KUTNOWSKI 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


MARCA 1951 ROKU. 


śladem, umacniając więzy przyjaź 
ni i braterstwa -między naszymi 
narodami, coraz lepiej wychowy 
wać będziemy nowego człowieka, 


ofiarnego budowniczego  socjaliz- 
mu w nasżej ojczyźnie, Zdajemy 


sobie sprawę, że gwarancją osią- 
gnięcia tego celu jest wytrwale 
wychowywanie nauczyciela w na 
ukowym  poglądzie na świat, w 
proletariackim internacjonalizmie, 
wychowanie go na świadomego 
bojownika o sprawę postępu, © 
realizację Planu 6-letniego, o s0- 
cjalizm. 

Zapewniamy Was, Drodzy Towa 
rzysze, że pod. przewodnictwem 


Łódzcy palacze podejmują wezwanie 
załogi elektrowni „Szombierki“ 


|ZPB im. Okrzei do podjęcia podo- 
bnego zobowiązania. 

Załoga kotłowni ZPW im. Waryń- 
skiego — pisze nasz korespondent 
tow. W. Zajączkowski — w skła- 
dzie: Janicki, Wasilewski, Nockow- 
ski, Szulc, Jańeczko, Andrzejewski, 
Wożniakowski, Dobrówka. Micha- 
lak, Wdzięczny postanowiła do koń 
ca bież. roku zaoszczędzić 477 ton 
węgla, na łączną sumę 17.082 zł, — 
wzywając  jędnocześnie palaczy 
ZPB im, Świerczewskiego do oszczę 
dnego góspodarowania węglem. 


Śladem innych zakładów poszli 
również palacze kotłowni Zakła- 


dów Gazownictwa Okręgu Łódzkie 


go, Gazownia w Łodzi. Postanowili 
oni wprowadzić oszczędności przez 
spalanie całkowitej ilości wyprodu- 
kowanego miału : koksowego, sporzą 
dzając mieszankę w stosunku 2:80 3, 
tj. 2 części Węgla i-3 części miału 
koksowego. 'Zaoszczędzą'w ten spo- 
sób* 150 ton węgła miesięcznie, 

Palacze łódzkiej gazowni wzywa- 
ją przy tym wszystkie zakłady ga- 
zownictwa do. podjęcia podobnych 
zobowiązań. 


Wiosenne prace rolne 


rozpoczęte 

KRAKÓW: (PAP), — W woj. 
krakowskim" rozpoczęto już wio 
senne prace rolne, 

W gminie Skawina oraz w Bro- 
nowicach Wielkich rolnicy przy- 
stąpili do  bronowania uprawy 
kultywatorami i do orki, 


CENA 10 GR. 


Związku Radzieckiego i jego Wiel 

kiego Wodza Józefa Stalina zde- 

cydowanie będziemy walczyć o0 

pokój i szczęśliwą przyszłość dla 

wszystkich narodów  miłujących 
wolność“, 

Zjazd dokonał również wyboru 
władz Związku Zawodowego  Nau- 
czycielstwa Polskiego. Przewodniczą 
cym Zarządu Głównego został po- 
seł Eustachy Kuroczko, zaś wiceprze 
wodniczącymi: Szczepan Stec i Ta- 
densz Wysocki, Sekretarzami Zarzą 
du Głównego wybrano Stanisławę 
Jankowską i Stanisława Macha. Po 
nadto w skład prezydium weszło 7 
osób. i 

Obrady zjazdu zamknął przewo- 
dniczący Zarządu Głównego — pos. 
Kuroczko. Mówca podkreślił, że za- 
daniem delegatów będzie przekaza- 
nie najszerszym rzeszom nauczyciel 
skim wskazań i wytycznych pracy 
nauczyciela, zawartych w referacie 
Prezydenta Bieruta oraz w uchwa- 
łach i rezolucjach zjazdu. 

Gdy przewodniczacy wznosi o- 
krzyk na cześć nauczyciela polskiej 
klasy robotniczej — Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, na sali wybucha 
nieopisany entuzjazm. Długo nie mil 
kną okrzyki na cześć Pierwszego O 
bywatela Polski Ludowej, na cześć 
pokoju. 

Entuzjazm zebranych. przerądza 
się w manifestację na cześć Genera 
lissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta, 

Odśpiewaniem Międzynarodówki 
zakończono obrady. 


Prezydent RP, Bolesław Bierut, 


Armia 


MOSKWA 
raja Gazieta” w przeglądzie działań 
wojennych w Korei pisze m. in.: 

Dniem i nocą toczą się walki na 
wszystkich odcinkach frontu koreań- 
skiego, Walki te przybrały szczegól 
nie zacięty charakter w rejonie Seu- 
lu. Interwenci skupili na tym odcin- 
ku 230 tysięcy Żołnierzy, . ogromne 
ilości samolotów, czołgów i artylerii. 
Bohaterska armia ludowa i oddziały 
ochotników chińskich bronią ofiarnie 
każdej piędzi ziemi, W ciągu krót- 
| kiego okresu czasu wojskk amerykań 


Przeciw polityce głodu i przygotowań wojennych 
— — — a —  — A Z A — — 


w towarzystwie tow, Cyrankiewicza 


i tow, Ochaba na sali obrad zjazdu Związku Nauczycielstwa Polskiego: 


(Foto-AR) 


ludowa Korei bohatersko broni 
każdej piędzi ziemi ojczystej 
„„Litieraturnaja Gazieta“ o walkach na froncie 
(PAP). — „Litieratu:- | skie straciły w rejonie Seulu 30 tysię- 


cy żołnierzy i oficerów oraz wielką 
ilość sprzętu wojennego. Jedynie za 
cenę wielkich strat udało się na- 
jeźdźcom sforsować rzekę Hangan. 
"Zacięte walki toczą się również na 
środkowym i wschodnim odcinku from 
tu Rozgłośnia londyńska podała, że 
na północ od Hensonu wojska armii 
ludowej zmusiły niektóre oddziały 
amerykańskiej VIII armii do wycofa- 
nia się z zajętych na wzgórzach po- 
zycji . 3 


——n 


Nowa fala strajków w krajach kapitalistycznych 


Połączenia kolejowe z Paryżem przerwane 


PARYŻ (PAP). — W ciągu Osta- | żołnierzy francuskich wojsk okupa 


tnich 24 godzin sytuacja strajkowa 
w całej Francji zaostrzyła się gwał 
townie. W Paryżu strajkuje prawie 
100 proc. pracowników metra i au- 
tobusów. . 

Z, dworca St. Lazaire, skad co 
dziennie odchodzi 1.300 pociągów 
podmiejskich, nie odszedł w dniu 19 
bm. ani jeden pociąg. Podobnie 
przedstawia się sytuacja na dworcu 
Montparnasse. Kolejarze paryskiego 
dworca wschodniego większością 
800 głosów przeciwko 2 uchwalili 
rozpoczęcie strajku. Z godziny na go 


cyjnych oraz 40 czołgów. 

Komitet strajkowy pracowników 
metra i autobusów paryskich ogło- 
sił oświadczenie, potępiające niedo 
puszczalne metody nacisku stosowa 
ne przez rząd. Komitet ząpowiada 
prowadzenie strajku: aż do zupełne. 
go zwycięstwa. i 

STRAJKI WE WŁOSZECH 

RZYM (PAP). — Robotnicy włos- 
kiego przemysłu ciężkiego prowadzą 
nieustającą walkę przeciwko rządo 
wej polityce ograniczania produkcji 
i masowego zwalniania z pracy. Na 


dzing oczekuje sie „wyouchu PO- |znak solidarności z robotnikami, któ 
wszechniego siajxu > rym grozi pozbawienie pracy. odby, 
Dla zastraszenia strajkujących, |ły.się w dniach 16 i 17 marca straj- 


rząd sprowadził z Niemiec oddziały |ki w zakładach ciężkiego przemysłu 


Naród: 


angielski nie udzieli poparcia Amerykanom 


w planowanej przez nich wojnie antychińskiej 
Harry Pollitt o wystąpieniu Churchilla i polityce labourzystów 


LONDYN: (PAP), — Przemawiając 
na wiecu: w Leeds, sekretarz general- 
ny Brytyjskiej Partii Komunistycznej, 
Harry Pollitt, nawiązał do przemówie 
nia radiowego przywódcy partii kon- 
serwatywnej, Winstona Churchilla, z 
dnia 17 marca, w-którym to przemó- 
wieniu Churchill domagał się realiza- 
cji „polityki wzmożonych zbrojeń”. 

Churchill — stwierdził mówca 
chce zdobyć władzę dla siebie i dla 
swojej. partii milionerów, aby nadal 


Pomorskie Zakłady Wytwórcze 


pracę parlamentu brytyjskiego w o- 
kresie ostatnich tygodni, Charakte- 
rystyczną cechą tej pracy było — 
oświadczył mówca — naigrawanie się 

ze zdrowego rozsądku narodu, 
Wynika to ze stanowiska rządu: la- 
Swoją polityką 


sprzedawać Anglię Stanom Zjedno- 
czonym, realizować jeszcze szerszy 
program zbrojeniowy i przerzucić ca- 
ły ciężar tego programu na klasę ro- 
botniczą. 

Pollitt podkreślił, że powinno na- 
stąpić zespolenie milionów Anglików, 
praśnących pokoju. ażeby Churchill 
podczas nadchodzących. wyborów 
powszechnych doznał jeszcze więk- 
szej porażki niż w 1945 roku. 

Następnie Harry Pollitt zanalizowat 


serwatystom wielkie możliwości, Kon 
serwałyści poniosą podczas wyborów 
zupełną klęskę, jeżeli klasa robotni- 
cza wraz ze wszystkimi elementami 
demokratycznymi otrzyma 
wie socjalistyczne kierownictwo i 
prawdziwie socjalistyczną politykę. 
Parlament powinien zastanowić sie 


prawdzi- 


Materiałów Fiektrotechnicznych 
wzywają do wspólzawodnictwa 


BYDGOSZCZ (AP). — Załoga 
Pomorskich, Zakładów Wytwórczych 
Materiałów . Elektrotechnicznych o0- 
pracowała na naradach  produkcyj- 
nych plan obniżki: kosztów. własnych, 
postanawiając obniżyć jeo T. prot., 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Ustalono, że: zastąpienie w niektó 
rych wypadkach drogich surowców 
zagranicznych, bez uszczerbku dla 
jakości produkcji, tańszym turow- 
cem k'ajowym r zeniesie ok. 39 
proc. oszczędności + materiałach. 
Poważne oszczędności na surowcach, 
uzyska się również przez zmniejsze 

* nia ilości odpadków. Do dalszej obniż 


ki kosztów własnych przyczyni się 
wprowadzenie zmian konstrukcyjno- 
technologicznych w procesie produk- 
cji oraz zmniejszenie zużycie energii 
i paliwa. 


Poważną rolę w realizacji tego za- 
dania odegra również zwiększenie 
wydajności pracy, w oparciu o współ 
zawodnictwo zobowiązaniowe, do któ 
rego przystąpiła cała załoga. 


Podejmując zobowiązanie, załoga 
Pomorskich Zakładów Wytwórczych 
wezwała do współzawodnictwa w ob- 
niżce kosztów własnych wszystkie 
fabryki tej branży. 


| 
bourzystowskiego. 
rząd labourzystowski zapewnił kon- 


nad tym w jaki sposób mógłby od- 
zyskać swą utraconą władzę suwe- 
renną. Należałoby omawiać w par- 
lamencie sprawę możliwie najszybsze 
go powrotu Żołnierzy angielskich do 
k:aju, aby mogli zająć się tutaj pra- 
cą twórcz . a nie przyczyniać się ra 
Malajach do wzbogacania milione- 
rów. Zadaniem parlamentu powinno 
być dążenie do szybkiego zakończe- 
nia wojny w Korei, Trzeba wyraźnie 
zademonstrować, że Anglia w ża- 
dnych warunkach. nie udzieli poparcia 
Ame:;kanom w planowanej 
nich wojrie antychiśskiej. 

Kończąc, Harry Pollitt wezwał 
wszystkie postępowe -siły i organiza- 
cje brytyjskie, hy ziednoczyły się w 
imię w oólneśo celu — obrony po- 
koju 2 


przez 


w: Mediolanie, Como, Lecco, Tury- 
nie, Livorno, Bolonii, Neapolu, Ter 
ni i Alessandrii. a 


ALKA ROBOTNIKÓW ANGLII 

LONDYN *(PAP). — W - Birmin- 
gen odbyła. się konferencja przed- 
stawicieli reprezentujących 250 ty= 
sięcy robotników brytyjskiego: prze 
mysłu budowy maszyn. Konferen- 
cja "zażądała zniesienia wydanego 
przez rząd . dekretu- antystrąjkowe- 
go i uniewinnienia 7 dokerów. prze 
ciwko którym toczy się rozprawa są 
dowa o zorganizowanie rzekomo 
„nielegalnego“ strajku londyńskich 
robotników portowych. 


FALA STRAJKÓW W GRECJI 


SOFIA (PAP) — Według nade- 
szłych tu „wiadomości, w Grecji od- 
był się 48-godzinny strajk pecowni 
ków telefonów i telegrafów, mają- 
cy na celu osiągniecia: podwyżki 
płac. Od 3 dni strajkują pracownicy 
gazowni: w Ateńach: Pracownicy za 
kładów ubezpieczeń” społecznych w 
Grecji po przeszło 15 - dniowym 
strajku uzyskali zwiększenie zarob 
ków. ` ' 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
CUKROWNICZEGO: W PORTO 
"RICO PORZUGCIŁI PRACĘ 


NOWY JORK (PAP). — 5 tysięcy 
robotników przemysłu. cukrownicze 
go w Porto Rico rozpoczęło strajk, 
domagając się podwyżki płac. Straj 
kuja również robotnicy zakładów 
konfękcyjnych. 


` 


radzieckim masy 
pracujące NRD podarowały mieszkań 
com Stalingradu kcompletne* arządze- 
nie planetarium. iwa : 


MOSKWA. “Rząd japoński posta- 
nowił wydać zakaz działalności partii 
komunistycznej i obecnie zajęty jest 
opracowaniem konkretnych zarządzeń 
wykonawczych. Premier Yoshida ma 
opracować odpowiedni projekt usta- 
wy, o czym zawiadomił dnia 15 marca 
kierownictwo partii liberalnej. 


PARYŻ. Z Maroka donoszą o pa- 
nującym tam nadal terrorze francus 
kich władz kolonialnych wobec ludnoś 
ci miejscowej. Od końca grudnia ub. 
roku około 1.500 Marokańczyków za 
stało aresztowanych. 


i 


Str. 3 
Przed Świałowym 

BERLIN PAP), — W Berlinie od- 
było się posiedzenie Międzynasodo- 
wego Komitetu Przygotowawczego 
HI Światowego Festiwaju Młodzieży 
i Studentów. W obradach Komitetu 
wzięli udział przedstawiciele 17 na- 
rodów, Po wysłuchamiu referatu prze 
wodniczącego Światowej Federacji 
Mtodzieży Demokratycznej — Enrico |! 
Berlinguera — Komitet uchwalił w 
dnia 19 bm. rezolucję, w której pod- 
kreśla entuzjazm, z jakim młodzież 
całego świata przyjęła wiadomość o 


festiwalu, wyznaczonym m 5—19 
sierpnia w Berlinie, 


Rezolucja wzywa wszystkie organi- 
zacje młodzieżowe do objęcia całej 
młodzieży akcją przygotowań festi- 
wałowych, do zacieśnienia współpra- 
cy ze związkami zawodowymi i in- 
nymi organizacjami masowymi, do 
zbierania funduszów celem umożli- 
wienia młodzieży z krajów koloniał- 
nych i mmr perdan d wzięcia udziału w 
festiwalu, 


MOSKWA (PAP) — W korespon- 
dencji z Paryża Agencja TASS cytu- 
je wypowiedzi francuskich dzienników 
burżuazyjnych, które podkreślają, że 
w poniedziałek, 19 marca, rozpoczął 
się trzeci tydzień obrad zastępców 
ministrów spraw zagranicznych i w 
związku z tym zapatrują się pesymi- 
stycznie na perspektywy tych obrad. 

Jednakże — pisze 
Agencji TASS — dzienniki te pomi- 
jają milczeniem istotne przyczyny, 
które spowodowały, że konferencja 
psx wywiązała się dotychczas ze sto- 

ch przed nią zadań i nie opraco- 
last uzgodnionego porządku dzien- 
nego sesji Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych, Wiadomo powszechnie 
— stwierdza korespondent — że de- 
legacja ZSRR, dążąc do ułatwienia 


„$Swiadkowie Jehowy: 
» agentami wywiadu USA 


Prokurator żąd 


a wysokich kar 


dla oskarżonych w procesie warszawskim 


WARSZAWA (PAP). — Po 3-dnio- 
wej rozprawie, która toczyła się przed 
wojskowym sądem rejonowym w 
Warszawie przeciwko kierownictwu 
sekty „świadków Jehowy” — agen- 
tom imperializmu amerykańskiego — 
przewód sądowy został zamknięty i 
sąd udzielił głosu stronom, 


Prokurator wojskowy, mjr. Orliński, 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
-oskarżeni — agenci imperializmu ame 
rykańskiego pod pozorem  działal- 
ności religijnej uprawiali dywersję i 
szpiegostwo, periidnie wykorzystując 
dla tych celów ciemnych i sianatyzo- 
wanych członków sekty. Oskarżeni 
kierownicy sekty „świadków Je- 
hçwy" w Polsce, wiernie wypeisiajac 
rozkazy amerykańskiej centrali 
Brooklynie, dążyli do osłabienia o- 
bronności naszego państwa i moral- 
nej postawy jego obywateli, Za po- 
średnictwem członków sekty — nie- 
świadomych agentów — rozpowszech 
niali kłamliwe wiadomości o sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrznej Pol- 
ski, 

Prokurator oświadczył następnie, 
że kierownictwo sekty nadużyło rów- 


mież wolności religii dla prowadzenia 
roboty szpiegowskiej.  Wypróbowani 
agenci amerykańscy Scheider i 
współoskarżeni — przekształcili sek- 
tę w sieć wywiadowczą, która zbiera 
ła i przekazywała zagranicę tajne in 


formacje z dziedziny wojskowej, go-' 


spodarczej i politycznej, Wśród do- 
wodów rzeczowych — podkreślił pro 
kurator — znajdują się liczne mapy 
sztabowe i szkice terenowe, na któ- 
rych oskarżeni oznaczali ważne stra- 


tegiczne obiekty wojskowe i przemy- 
słowe, 


Stwierdzając, że wszystkie zarzu- 
ty aktu oskarżenia zostały w proce- 
sie w pełni udowodnione, prokurator 
zażądał dla oskarżonych: Scheidera 
kary śmierci, Abta i Jędzury — 
kary dożywotniego więzienia, Kwiato 
sza — 15 lat więzienia, Sukiennika — 
10 lat więzienia oraz dla Liczke i 
Glasberga po 8 lat więzienia, 


Obrońcy usiłowali przedstawić o- 
skarżonych jako nieświadome narzę- 
dzie * imperializmu amerykańskiego, 
Sąd zapowiedział „ogłoszenie wyroku 
dnia 22 


Więcej towarów, nowe płacówki 


Poważny rozwój spółdzielczości w 1951 r.| 


korespondent ' 


porozumienia 
cji, wprowadziła szereg zmian do swe 
go projektu porządku dziennego. Zu- 
pełnie słusznie jednak delegacja ra- 
dziecka nalega na wpisanie na porzą- 
dek obrad zagadnień mających do- 
niosłe znaczenie dla zapewnienia po- 
koju i bezpieczeństwa, a mianowi- 
cie sprawy wykonania postanowień 


układu poczdamskiego. 
Na poniedziałkowym posiedzeniu 
zastępców ministrów spraw zagra- 


nicznych przewodniczył delegat Fran 
cji, Parodi, 

Pierwszy przemawiał delegat ame- 
rykański, Jessup, który domagał się 
odrzucenia propozycji radzieckich i 
dopuścił się szeregu oszczerczych wy 
padów przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, Przedstawiciele Anglii 
i Francji poparli wypowiedzi swego 
amerykańskiego kolegi. 

Następnie zabrał głos delegat ra- 
dziecki. Gromyko, który zdemasko- 
wał fałszywe argumenty i oszczercze 
oświadczenia przedstawicieli państw 
zachodnich. 


Odpowiadając na twierdzenie Jes- 
supa, Że delegacja radziecka zmierza 
rzekomo do jakichś celów nie mają- 
cych nic wspólnego ze zwołaniem Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych, 
Gromyko oświadczył: 


Nie wiem, czy Jessup mówił pos|. 


ważnie, czy też żartował, lecz wia- 
domo powszechnie, że zebraliśmy się 
tu w Paryżu właśnie dlatego, że 
rząd radziecki zaproponował w swych 
notach zwołanie sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Rząd radziec- 
ki odnosi się z całą powagą do spra- 
wy zwołania tej Rady. 

Następnie delegat radziecki przyto 
czył dane. świadczące o naruszaniu 
przez mocarstwa zachodnie zobowią=* 
zań wynikających z układu poczdam- 
skiego. Gromyko przypomniał, że 
już w 1947 roku mocarstwa zachodnie 
scaliły dwie zachodnie strefy okupa- 
cyjne tworząc t. zw, Bizonię, co by- 
ło sprzeczne z układem poczdam- 
skim, a następnie utworzyły Trizo* 
ni ę, co doprowadziło do podziału Nie 
miec, 

Gromyko wspomniał w szczegól- 
ności o konferencjach przedstawicieli 
państw zachodnich, na których oma- 
wiano sprawę odbudowy armii nie- 
mieckiej i włączenia jej do sił zbroje 


Z plenarnego posiedzenia Naczelnej Rady Spółdzielczej 


WARSZAWA (PAP). Naczelną 
Rada Spółdziełcza przyjęła na ostat 
nim plenarnym posiedzeniu sprawo- 
zdanie z wykonania planu za 1950 r. 
we wszystkich gałęziach spółdziel- 
czości oraz zatwierdziła phan na sok 
bież. * 


kraju 3.479 nowych 
tym 1.952 spółdzielnie 


spółdzielni 
produkcyjne. 


typów powiększyła się e 12 proc. 
Plan 'rozwoju sieci detalicznej wy- 
konany został w 126 proc. a obroty 


W 1950 r. zorganizowano w całym 
w 


Liczba członków spółdzielni różnych 


wzrosły o 29 proc. Plan skupu arty- 
kułów rolnych zrealizowano z nadwyż 
ką. W ciągu roku skup MP o 62 


Na marginesie 
Pan Schuetz 


rozumuje... 


Zgodnie z dyspozycjami, otrzymanymi 
od „starszego partnera", czyli po prostu x 
waszyngtońskiego Departamentu Stanu, 
_rząd brytyjski — według doniesień pra* 
sy zachodniej — zamierza zwolnić w br. 
230 hitlerowskich zbrodniarzy wojen” 
nych, przebywających obecnie w więzie 
niach brytyjskiej strefy okupacyjnej. 
Hitlerowscy „specjaliści“ są dziś podże 
gaczom wojennym na gwałt potrzebni, 
zoteż, jak wiemy „tułaskawianie* faszys 
2owskich bandytów i morderców edbywa 
się w Trizomii już od dłuższego czasu 
Interesujące światło ma tę ponurą spra 
eee rzuca oświadczenie jednego z zaufa 
nych p. Adenauera, mianowicie—pasła do 
tak mo, parlamentu z Born z ramienia 
„chrześcijańskiej — demokracji“ > Schue 
sza. Herr Schuetz domagając się w tym 
I pri — za przeproszeniem — „parlamen” 
“ ułaskawienia skazanych na śmierć 
siedmia zbrodniarzy wojennych z osła: 
svionym  SS-owcem Pohlem na czele, 
przytoczył nasiępające rozumowanie: 

„Nonsensem jest zwalczać ruch pokojo 
wy i hasło „ohne uns“ („bez nes“), a 
jednocześnie godzić się w mólczeńin z 
faktem wykonania wyroku śmierci na b. 
wojskowych niemieckich, bez względu na 
to „jakich czynów przestępczych dopuś 
cili się oni w przeszłości”. 

„Wywód logiczny* p. Schuetza nie 
gest pozbawiony wewnętrznej konsekwen 
cji. Istotnie, nie można zwalczać i prze 
śladować obrońców pokoju i przeciwni” 
ków _ remilitaryzacji, nie wypuszczając 
jednocześnie z więzień zbrodniarzy nazi 
stowskich, skoro ci zbrodniarze są właś 
nie najbardziej wykwalifikowanymi „fa“ 
chowcami* w sprawach dławienia wszel 
kich ruchów postępowych, demokratycz 
ych i pokojowych.. 


„Wysocy. komisarze“ mocarstw zachod 


mich w Trizonii podzielają — jak wiemy 
+ całkowicie sposób rozumowania p. 
Schuetza, toteż z wielką skwapliwością 


wychodzą naprzeciw jego pragnieniom 


6 żądaniom, wypuszczając w przyspieszo 
nym tempie z cel więziennych dziesiątki 


skich, „Będą nam potrzebni* — twier” 
Hzi p. Mac Cloy, a jego koledzy brytyj 
ski i francuski kiwają potakująco głowa 


gni — ku radości adenauerów, schuetzów 


G.schumacherów. (B. D.) 


proce. 


mięć mie wykorzystano w pełni 
wszystkich możliwości i rezerw ukry 
tych w aparacie spółdzielczym. 

W 1951 r. spółdzielczość pracy wy 
produkuje o 58 proc. towarów więcej 
niż w roku ub. Szczególna uwaga bę 
dzie zwrócona na produkcję drobnych 
przedmiotów codziennego użytku, 


machtu, tam też przekształca 


hitlerowsko-amerykańskich. 


Rada Pokoju uznała, 


szczególnie narody w krajach 


tężnym proteście, 


czonymi Niemcami, 


będzie gwarancję pokoju w Europie", 


się hitlerowsko-amerykańskiemu 


ry świadomie, z zimnym cynizmem 


agresywnej wojny. 


wojskowo. 
okupacyjnych 


Pomimo tych niewątpliwych osiąg 


Wałka narodów przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i o szybkie zawarcie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami jest w chwili obecnej głównym 
zadaniem wszystkich obrońców pokoju na całym 
świecie, a przede wszystkim narodów Europy, 

Imperialiści przygotowują w Trizonii główną si- 
łę uderzeniową w postaci wskrzeszonego Wehr- 
się przemysł w 
główną bazę zaopatrzeniową dla agresywnych sił 
Dlatego 
że europejskie ' 
sąsiadujących z 


w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii nie- 
mieckiej — wzywa wszystkie najbardziej bezpo- 
średnio zagrożone kraje do zjednoczenia się w po 
aby miliony mężczyzn i ko- 
biet zmusiły swe rządy do zawarcia w bieżącym 
roku traktatu pokojowego z pokojowymi i zjedno- 
których demilitaryzacja, za- 
pewniona przez układ międzynarodowy, stanowić 


Sprawa została postawiona wyraźnie, 
Europy mają dość zwlekania imperialistów, któ- 
rego próbą jest np. stanowisko delegatów 3 mo- 
carstw zachodnich na Konferencji Paryskiej. 
rody z całą stanowczością i siłą przeciwstawiają 
spiskowi, 
zmierza 
utrwalenia podziału Niemiec i przygotowania bazy 
w rezolucji Światowej Rad; 
Pokoju z naciskiem podkreśla się konieczność za- 
fedar traktatu pokoje vego ze < kun >C iE i 

e r ie- 
E sabi aujpodlejych wiwa khana ceme ratycznymi Niemcami jeszcze w roku 
3456 000 młodych Niemców w. Trizonii szkoli się 
Biorą oni udział w manewrach wojsk 


90.006 policjantów wyposażonych w ciężką broń 
śanizowano w zmotoryzowane iednostki i roz- 


jak artykuły galanteryjne, gospodar 
stwa domowego itp., których brak 
odczuwa się na rynku. W celu zaspo 
kojenia rosnących potrzeb i sprawne 
go rozprowadzenia zwiększonej masy 
towarowej nastąpi dalszy rozw ój sie 
ci sklepów spółdzielczych w mieście 
i na wsi. Planowane dostawy artyku 
łów przemysłowych dla wsi zwiększą 
się o dwie trzecie, artykułów spożyw 
czych — o 50 proc. oraz artyku- 
łów rolnych i pasz o 48 proc. 

W wyniku wzrostu wydajności pra 
cy, wzmocnienia dyscypliny płac oraz 
walki z wszelkiego rodzaju mamno- 
trawstwem, koszty w spółdzielczości 
spożywców obniżone zostaną de 6,3 
proc. a w spółdzielniach gminnych 
do 7,9 proc. 


Adenauerem przewiduje 
amerykańskich 


Światową 
narody, a 


À 1 n J y niemieckich okręgów" À 
Niemcami, winny czynnie poprzeć walkę sił po- Imperialiści pracują mad swym 
kojowych narodu niemieckiego. dziełem w przyspieszonym tempie, 
„Światowa Rada Pokoju — czytamy w rezolucji ja się to okryć tajemnicą, Każdy dzień remilita- 


ryzacji zwiększa 
pokojowi świata. 
nia wojenne w Trizonii, 


Niemiec. Dlatego też, 


Narody 
roku 1951. 


Na- 


któ- 
do 


ujawnia 
Trizenii, 


pewne koła burżuazji, 
Na odbytym ostatnio 


chodnich, 


| 
uczestników konferen- | nych agresywnego 


okupantów Trizonii 
200.000 młodych Niemców. 

„O przygotowawczych pracach w kiosuaka prze- 
kształcenia Niemiec Zachodnich w teatr działań 
wojennych — mówił Max Reimann na zjeździe 
KPD — świadczy budowa nowych strategicznych 
linii kolejowych, lotnisk, odbudowa fortyfikacji na 
lewym brzegu Dolnego Renu, specjalne przygoto* 
wania do zatopienia dolin rzecznych i zachodnio* 


niebezpieczeństwa 
Remilitaryzacja, przygotowywa- 


się niemieckich sił imperialistycznych — wszystko 
to stało się możliwe jedynie 
w interesie 
pokoju jest niezwłoczne 
Niemiec na demokratycznych i pokojowych zasa- 
dach i zmuszenie rządów imperialistycznych do 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami już w 


Silny ogólnonarodowy front walki o pokojowe 
jednolite Niemcy i o słuszny, sprawiedliwy, opar- 
ty na poczdamskich zasadąch traktat „pokojowy, 
się coraz mocniej we wsiach i miastach 

Do frontu tego należą komuniści, szere- 
gowi socjaldemokraci, chłopi, inteligencja, a nawet 


Partii Niemiec, tow. Max Reimann złożył oświad- 
czenie, w którym m. in. czytamy: 

„Wszystkie nasze wysiłzi 
przeciwstawienią się remilitaryzacji Niemiec Za- 
do ziednoczenia 
dnictwem Ogólnoniemieckiej 
czej i do zawarcia jeszcze w 1951 roku traktatu 
pokojowego, który winien przewidywać wvcofa- 


terech mocarstw 


Z ebrad zastępców ministrów cz 
Delegat radziecki demaskuj 


obłudę przedstawicieli państw zachodnich 


bloku  atlantyc- 
kieg 

ówiąc © oszczerczym twierdzeniu 
Jessupa, że przez swą notę z 28 wrze 
śnia 1949 r. do Jugosławii rząd ra- 
dziecki naruszył rzekomo swe zobo- 
wiązania w stosunku do Jugosławii, 
Gromyko powiedział: 

— Wiadomo powszechnie, że rząd 
radziecki w tej nocie aż ac kon- 
kretne fakty, stanowiące dowód 
rząd jugosłowiański, na czele którego 
stoją szpiedzy i agenci obcych mo- 
carstw,  podeptał radziecko-jugosło- 
wiański układ o przyjaźni. Dlatego 
właśnie rząd radziecki stwierdził, iż 
uważa, że jest zwolniony od zoho- 
wiązań wynikających ze wspomnia- 
nego układu. 


W konkluzji Gromyko stwierdził. 
że dyskusje na każdym posiedzeniu 
potwierdzają coraz wyraźniej fakt, 
że delegacje mocarstw zachodnich 
chcą nie dopuścić do omówienia przez 
ministrów spraw zagranicznych 


mianowicie demilitaryzac'i Niemiec i 
redukcji sił zbrojnych czlerech mo- 
carstw. 


iż załóg wszystkich fabryk í 


Nr BU 


W przededniu otwarcia obrad 


a Europejskiej Konferencji Robotniczej 


Delegacje zagraniczne w drodze do Berlina 
iej Konferencji Robotniczej w Berli- 


Przygotowania do Pozniej 
nie, która odbędzie się w dni 


—25 marca r. b. i której tematem 


obrad będą sprawy zapobieżenia omilta aiji Niemiec Zachodnich 
— trwają w pełni we wszystkich krajach, wysyłających swych delega- 


tów na tę konferencję. 


BERLIN (PAP), — Klasa robotni- 
cza Niemieckiej Republiki Demokra- 
p kę czyni ostatnie przygotowania 
do Konferencji Robotniczej w Berli- 
nie. Inicjatywa zwołania tej konfe- 
rencji, powzięta przez załogę Haspen- 
Huette, znalazła silny odzew wśród 
zakładów 


pracy NRD, W poszczególnych okrę 


gach Republiki dokonane zostały wy- 
bory delegatów, 

Według doniesień z Niemiec Za- 
chodnich, apel robotników Haspen- 
Huette spotkał się z gorącym przyję- 
ciem wśród robotników fabryk i hut. 
Na apel ten odpowiedziało dotych- 
czas blisko 900 załóg fdbrycznych. 

* . * 


PARYŻ (PAP), — W miejscowości 


Varangeville (dep. Meurthe et Mosel- 
le) odbyło się uroczyste pożegnanie 
dwóch nader ważnych prohlemów, a | udającyc 


się do Berlina delegatów 
Timpe ch całego departamentu. 
W skład delegacji wchodzą ezłonko- 
wie różnych organizacji robotniczych. 


INa wiecu pożegnalnym _ delegacł 
stwierdzili, że zbrojenie Niemiec stad 
nowi największe niebezpieczeństwa 
dla pokoju w świecie, toteż obowiąz 
kiem robotników francuskich jesť 
‚walczyć przeciwko _ remilitaryzacjł 
Niemiec Zachodnich, - 


PRAGA (PAP). — W całej Czecho* 
słowącji prowadzone są przygotowa* 
nła do udziału w Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich. Na 
masowych wiecach i zebraniach w 
poszczególnych zakładach pracy, ro 
botnicy  czechosłowaccy wybierają 
swych delegatów spośród najlepszych 
przodowników pracy i nowatorów. Na 
zgromadzeniach tych robotnicy czes 
chosłowaccy wyrażają zdecydowaną 
wolę przyczynienia się do utrwalenia 
pokoju i poparcia wszystkich sił po- 
kojowych narodu niemieckiego w jes 
ga walce przeciwko zbrodniczym knø 
waniom wojennym  imperialistów a- 
merykańsko-angielskich, 


Z okazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży, młodzież z zakładów pra 
cy i szkół podejmuje liczne zobowią 
zania, 

Junacy i junaczki „SP“ przy To. 
maszowskich  Zakłądach  Włókien 
Sztucznych podjęli następujące zobo 
wiązania: 12 - osobowy zespół z 


oddziału „krepa“ podniesie wydaj- 

ność o 2 procent oraz zmniejszy 

ilość odpadków o 3 procent. 
Wiesława Tomczyk i Teresa Paw- 


DE GASPERI: — D la pana wszystko! 


Traktat pokojowy z Niemcami 
musi być zawarty w 1951 r. 


lokowano w koszarach. Układ Eisenhewera z mie wszystkich sił okupacyjnych ,,.”, 

Tezy kierownictwa KPD, przedłożone zjazdowi 
stwierdzały, że „naród niemiecki jest głgboko za- 
interesowany w zawarciu przyrzeczonego mu w 
sprawiedliwego i 
traktatu pokojowego. dającego Niemcom rzeczy- 
wiste równouprawnienie w rodzinie narodów i 
pozwalającego mu 
swych sił bez żadnych ograniczeń odbudowie po- 


Takiego traktatu pokojowego : 
bują nie tylko Niemcy. Potrzebują go rów 


oddanie do dyspozycji 


dalszych 


Poczdamie 


kojowej. 


inne narody zainteresowane w zlikwidowaniu na- 
stępstw wojny .i w zapewnieniu długiego i trwa- 


zbrodniczym 
chociaż stara- łego pokoju. 
zagrażające 
Europy". 
odrodzenie i umacnianie 


dzięki podziałowi 
zachowania 


ustanowienie jedności 


Zadaniem 
zjeździe Komunistycznej 


do 


są skierowane 


Niemiec za  pośre- 
Rady Ustawedaw- 


Czyn produkcyjny 


na cześć Światowego Tygodnia Młodzieży 


łewska podwyższą wykonanie bazy | procent, wzywając towarzyszy pra. 


o 8 procent. Zbigniew Rajski wy- 
remontuje dodatkowo 2 automaty 
świetlne, 17 junaków zobowiązało 


cy do podejmowania podobnych zo» 
bowiązań. Również Alicją Binczak 
podniesie wykonanie bazy © 4 pro- 


się wysypać ulicę szlaką na prze- | cent. W ślady tych przodujących 


strzeni 50 metrów. 


Młodzież ZPDz im. Rychlińskiego 
— pisze korespondent „Głosu Robot 
niczego”, tow. Zenon Antoszewski 
— czynem powitała tydzień ŚFMD. 
Halina Sowa zobowiązała się pod- 
nieść wykonanie swej bazy do 208 


sa 


młodych robotnice poszła cała mło- 
dzież „SP“ i ZMP. postanawiająe 
pełnić Warty Pokoju w okresie Ty. 
godnia Młodzieży. 


Uroczysty charakter miała akade- 
mia, zorganizowana w ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej — pisze 
korespondent J. Kwaśniak, Padły 
następujące zobowiązania: brygada 
szybkiego skrawania części do ma- 
szyn im. Henri Martina, przeznaczy 
ła dodatkowo 25 godzin pracy na 
remont obecnie nieczynnej tokarki. 

Tkacz, ob. Matuszyński, postano- 
wit wykonać roczny plan produkcji 
do 15 listopada, wzywając innych 
pracowników do podjęcia podobne. 
go zobowiązania. 


27 uczennic VII Szkoły TPD, kła 
X, zobowiązało się, „wzorem mło- 
dzieży korxsormolskiej, przepraco - 
wać po dwie godziny w fabryce, 
wzywając wszystkie szkoły do wzię 
cia udziału w ruchu „sobotniko - 
wym“ — pisze ob. Jabłońska. Poza 
tym wszystkie uczennice szkoły po 
stanowiły zaoszczędzić do końca bie 
żącego roku 1.500 podręczników i 
przekazać je w dobrym stanie ko. 
leżankom i kolegom z młodszych klas. 
Uczennice VII Szkoły TPD wzywa» 
ją całą młodzież do pójścia w ich 
ślady. 


szybkie zawarcie traktatu pokojowego cieszy się 
poparciem wszystkich miłujących pokój narodów 


W walce o pokojowe 
niemieckiej decydującym czynnikiem będzie na- 
cisk miłujących pokój narodów Europy. 
jak zdecydowanie wypowiada się naród francuski 
przeciw remilitaryzacji, z inicjatywy m, 
cuskiego ruchu obrońców pokoju odbędzie się w 
Berlinie w bieżącym tygodniu Europejska Konfe- 
rencja Robotnicza przeciw remilitaryzacji. 

Opór przeciw remilitaryzacji coraz szerzej ogar- 
nia narody francuski, belgijski, duński, holender- 
ski, włoski; walka przeciw remilitaryzacji, 
poparcie dla walki pokojowych 
mieckiego — oto stosunek narodu radzieckiego. 
narodu polskiego i innych narodów krajów demo- 
kracji ludowej. 


"chwili obecnej ująć į skierować w jeden potężny 
nurt wszystkie akcje zmierzające do wytrącenia 
z rąk imperialistów atutu niemieckiego. 
czas zlikwidować 
hitlerowskich i szowinistycznych 
narody z całą siłą i energią wysuwają adame wo- 
bec imperialistycznych rządów: „traktat poxojowy 
z jednolitymi i demokratycznymi Niemcami mms; 
być zawarty w r. 19511". P. M. 


Wbrew woli narodów 


J = | Wall-Street rządy 
podpisały projekt 
plann Schumana 


PARYŻ (PAP) — Dnia 19 bm. 
przedstawiciele Francji, Włoch, Ho» 
landii, Belgii, Luksemburga oraz Nie» 
miec Zachodnich parafowali narzuco= 
ny przez Stany Zjednoczone t, zw. 
plan Schumana, czyli podpisali pro- 
jekt układu w sprawie „europejskiego 


kombinatu przemysłu węglowego i 
stalowego”, 
Projekt ten rzewiduje utworzenie 


jednolitego rynku zbytu i produkcji 
węgła i stali we wspomnianych wyżej 
6 krajach, W związku z tym mają 
być zniesione wszystkie opłaty celne 
ną import węgla i stali między uczest 
nikami planu Schumana. . Projekt 
przewiduje również przerzucanie sie 
ły roboczej z jednego kraju do dru- 
giego. 


PARYŻ (PAP). — Prasa paryska 
prtzypomińa okoliczności, w  iakich 
powstał plan Schumana. Plan tem 
miał objąć również Anglię, lecz rząd 
brytyjski odmówił w nim udziału z 
uwagi na to, że plan Schumana przy 
spieszyłby rozbicie imperium brytyj* 
skiego 

Przypomina się, że we Francji wie- 
lokrotnie odzywały się głosy protestu 
przeciwko planowi Schumana. 


BERLIN (PAP) — Z Bonn donor 
szą, že sekretarz stanu reżimu ame- 
rykańskiego w Trizonii, Hallstein, na 
konferencji prasowej potwierdził, że 
parałowany w Paryżu plan Schumana 
jest planem wojennym. 


Wzrośnię 
wymiana towarowa 
między ZŚRR a Rumunią 


MOSKWA (PAP) — W wynika 
rozmów przeprowadzonych między 
Ministerstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a rumuńską delegacją kandlo- 
wą; podpisano w Moskwie umowę e 
wymianie towarowej  oraż umowę 
płatniczą na rok 1951 między ZSRR 
a Rumunią. 

Wymiana towarowa między ZSRR 
a Rumunia w roku 1951 poważnie 
wzrośnie w porównaniu z rokiem 
1950. 


demokratycznego 


na poświęcenie wszystkich 


Toteż walka narodu niemieckiego o 
rozstrzygnięcie kwestii 
Wiemy, 


in. fran- 


pełne 
sił narodu nie- 


światowego ruchu pokoju jest w 


Aby na 
dą a zbór 
qrizonii 


niebezpieczeństwo 
sił Í 
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ŻYCIE PARTII 


Dwie organizacje partyjne 
- dwawoblicza spółdzielni produkcyjnej `) 


W lipcu [1950 roku w  Białejągia. Opal zwiezióno im własnymi 


 —— — — — 


Łódzka organizacja partyjna 


przyswaja sobie wskazania V! Pienum KC PZPR 


doja za słabe, lub 


Rawskiej w) pow. rawsko - maco- 
wieckim oałbżono spółdzielnię pro 


końmi. 
Miny przykład: W Mtego sklep 


dukcyjną I żypu o areale 196 (uj os spółdzielni w Białej Raw 


ornej memi i 
wów rybnych. 
Nie tak łatwo przyszło zongen 


zować tü spódzielnię, Walka kla- re umi = e 
i pizeciwień- kobi Koprzyw= 
Tkowiczów 


sowa, różńe opory 


stwa ujawniły się tu podobnie, jak Ana ore dzia 


i W ińńych wsiach naszego kraju. 
I tu również szeptano © końcu 
świata, 6 wspómych kotłach itp. 
Fala fabrykkowamych „cudów“ nie 
ominęła w'lipeurub, roku i Białej 
Rawskiej. Leez czitwała tu batz- 
nie 6tgańimcja partyjha, będąca 
mióżgień, „4 zarazem |. sstabem 
pówstającej N spółdzielmi + prodiik= 
cyjńej. 

ii członków partii oraz gruby 
agitatorów = tow. tów. Ostrow= 
ski, Jakubowskim i Wasiłew- 


skim ña elè prowadziło miezmorę 


dowańą pracę pólityczną, tocząc 
walkę > zacófańien i wrógą pro- 
pagandą. Rezultaty! tych wytężó= 
nych wysiłków file dały ńa siebie 
dHigo czekać. W szóstą focznicę 
proklamacji  Manifóstu PKWN 
pfżystąpieńo w Biatej Rawskiej 
dó prAty pô ñ6wëesnu. 

Od pierwszych dni po eałożeniu 


spółdzielni organizacja partyjna | pazgół 


póstańowiła rozwinąć szeroką džia 


be 


es 30 sztuk tucemików i ma= 
$ 


ak oraz 94 ha sta-ffskiej otrżyfnał wiekszą ilość mate 


*riałów tekstylnych. , Człońkinie 
; spółdzielni produkcyjnej, zorgani- 
Gospodyń rawie- 


íf rarem 
z nimi pobrały towary, Ta 


wież i konkretna pomoc aa 


aachęciła 
:jeszcze bardziej okolicznych chio- 


f pów do spółdzielczości. 


Chłopi Koprzywńa Stwierdził, 
słowa prawdy o nowyzn, lép- 
szym życiu, głosżóne przez człon 
ków pami, idą tu w pafze z cży= 
nén, Widzieli, jak spółdzielcy 
«wspólnymi siłami sprawnie pree- 
prowadzili orki zimowe i masie- 
wy oain na obskarze 45 ha. 
Preekonali się, że polityka kredy- 
towa państwa pomaga w rożbudo 
ie gospodarstwa Spółdzielczego. 
Bo Właśnie z kredytów państwo* 
wych spółdzielcy sakupili sobie 9 
Giot zaródowych, nabyli konie. 
Ujeli wreszcie, jak świetlica 
Aspółdzielcwa staje Się ośrodkiem 
życia kulturalnego na wsi, jak pod 


4 kierownictwem nauczycielek, Kā- 


czyńskiej i Rosiał, zorganizowano 
kulturalno = oświatowy, 
"prowadzi się obiorówe czytanie 


łainość politycwno -= propagando- |" książek, pracy itp. 


wą w celu umocnienia tej placów- 
ki, jak tówmież oddziaływania fia 
pożostających poza mą chłopów. 
Wieczófami tirządzańno  żebrańia 
człóńków partii i spółdzielni. Na 


zebramiach tych, na Które zapra» ° 


Szańó także bezpartyjnych tòs 
pów, ómawiane były: akttialie pa- 
gadńiemia polityczne i gospodar= 
cze,  Ańhaligówańó jednoczesnie 
puńkty statutu spółdzielni produk 
cyjńćj i zastańawiańó Się W jaki 
sposób hależy je wprowadzić w 
życie. 

Rósto stale grono załnteresowa- 
mych  spółdzielnią produkcyjną. 
Przychodził "więc 


bywali Tazbir, Chmielewski i 

mi. WTaż z człońkańńi parti utse- 
stńiczyi oni w szkolenia partyj- 
nym. Wymieńiali nawzajem úWa- 


gi, a stary Chmielewski óopowia- 


dat, jek t, w dawnych czasach 
daedzie Sułowski z Białej Rew- 
= a wygyskiwat — (iejeoowiyeh 
w. 


A Riedy po jednym u takich a=- kóż 
brań przewodtńczący — spółdmietni 


produkcyjnej, tow. x 
Wasilewski oświadczył, że w dal- 
szych 6Gbradach moga wat w 
dział jedyñie ©łonkowie pół- 
dzielni, Joret Redlicki pozostał jwż 
na miejsc. To samo wczyńiki Sta- 
nisław Tabit i tni. ë 
Dzięki wytężonej pracy politycz 
nej, liczba członków  spółdzielmi 
produkcyjnej w preciągu 7 mies 
sięcy Wzrosła z 15 do 25, Zwięk= 


szyły się również 6 4 członków ! 


szeregi partii, a między innymi or 
gamizacj% partyjńa przyjęła w pó: 
czet kandydatów grupowego b 
gady polowej Stanisława Tazbira. 

Działalność polityczha otgafńiwa 
eji partyjnej nie ogranicza Się wy= 
łącznie do Białej Rawskiej. Po- 


ważna praca organizacyjna òraz 


ztóżumienie kierowniczej roli 
parti w wake 6 przeobrażenie 
wsi sprawiły, 
nych chłopów stale wzraśtają sym 
patie dla idei spółdzielczości. 

A 6w przykłady  sólidarnej 
współpracy Spółdzielni z okolicz- 
nymi chłopami. Ekiña człońnków 
spółdzielmi udała Się pewnego 
dnia do pobliskiej gromady Kep- 
rżywno.  Tamitejsi chłopi mieli 
pewne trudności w otrzymaniu ð- 
pału, Po powrocie do spółdzielni, 
organizacja partyjna wystąpiła 
z whioskiem ò wypożyczenie chło= 
pom z Koprzywna 20 metrów wę- 


ñdó zarządu spółdzielni 
*iRawskiej z prośbą ó ptzyjęcie ich 


bezpartyjny , 
chłóp Józef Redlicki z a ind 


ry dnia %5 dniówki, 


że wśród okolicz- ` 


4 


Nie tedy dziwnego, że niedawno 
3 chłopi zgłosili Się 
w Białej 


z Roprzywna 


tw poet członków. 

wyjaśrionó im, że lepiej będzie, 
;jeżeli założą spółdzielnię we wlas- 
nèj gromadzie. 

' Tak wiec 12 chłopów z Koprzyw 
¿ħa w tym 8 bezpartyjnych, wró= 


aveit do swojej Wsi 2 gofacym po 


s) 


stanówiefiem zorganizowania po- 
7 dôbnej spóräztelmi, 


jak w Białej 


res A Wybrano już zarząd, 
| podpisano statut. 
, Nie osłabiając dbałości o Stałe 


pódoszefńie poziomu ideologicz- 
I nego «łońków parti, orsanisacja 
partyjna czuwa figustannie mad 


( robwojem gospodarczym spółdziel- 


mi produkcyjnej. 

Na odbywających się regulasnie 
(2 razy w naiesiącu sebreniach pat- 
tyjnych, Gmawiane są szczegółoó- 
atoe spółdzielńi, 


MONO opta 
chuńikkówe, aby sprawnie pizebie- 
gały przygotowania do wiosennej 
akcji siewnej, 

W raportach dziennych jesien 
nej akj siewnej odnotowany jest 
rodzaj pracy i Hość marobionych 

ocżo - dniówek. Czytamy więc, 
że Stanisław Madej przy rożtrzą- 
safiu obornika zarobił w ciągu 
tyleż uzyskał 
Michał Walczak, a Stanisław Taz- 
bir osiągał w ub. roku przy kosze- 
niu łąki — 2 dniówki obrachuńko- 
we dziennie. Konkretnie obliczó= 
ma i dokładnie zapisana norma mo 
bilizuje do lepszej i wydajniejszej 
pracy. 

Organioacja paftyjńa, przygoto- 
wtijąca spółdzielców do wioseńńej 
akcji siewńej, odbyła 4 bm. ze 
branie partyjne, ña którym wysłu 
chańo i 6ceniono sprawozdanie 
kierównictwa spółdzielni. Na gê- 
braniu tym podjęto uchwałę, wzy 
wającą najstarszą w powiecie Spół 
dsielmę wilkowicką d6 współ: 
zmawodnictwa, A. 


*) Drugą część miniejszego arty 
kutu żamieścimy w numerze 
jutrzejszym. 


Ue VI Piemim KC PZPRYw Polsce przedwrześniowej, jak w 
1 wielkie ożywienie | związku z tym rośną obowiącki ko- 
w łódakiej organizać biet. . 


Wytyczne 


<spodarczej. 
W tych dniach zakończyły tę po 
ęcone tej sprawie posiedzenia 
'pleńarne komitetów dzielnicowych. 
W jedenastu dzielnicach haszego 
miasta ebradowali aktywiści z fa- 
bryk, instytucji, ue szkół, omā- 
wiając zagadnienia polityczne i 
ekonomiczne, wyciągając wnioski 
dla swej pracy w terenie, ńakreśla= 
jąc sobie nowe zadania, Na wszyst- 
kich posiedzeniach panował wzoro- 
wy porządek, uderzała powaga i głę 
böka troska, z jaką towarzysze pod- 
chodziń do sprawy budowy frohtu 
narodowego, do zagadnienia obniżki 
kosztów własnych, Pomimo, że np. 
posiedzenie aktywu Dzielnicy Pas 
brycznej odbywało się w 'nieodpo= 
wiednim lokalu, mimo ciasfioty, tó= 
wafzżysze z niesłabnącym zaintóre= 
sowatiem uczestniczyli w obra- 
dach, które ciągnęły się dość dłu- 
go. Gaiti się mocno żespoleni ż 
przedmiotem obrad. Widać było, że 
dobfze zdają Sobie sprawę z odpó- 
wiedzialności za zrealizowanie 
wskazań Komitetu Centralnego i 
uchwał podjętych na naradzie. DF- 
skuśje toczyły się wszędzie wartko 
i żywo, towarzysze chętnie zabie= 
rali głóss Na Plenum K. D. Górna 
Prawa przemawiało 30 dyśkutan= 
tów. i nikt nie ogramiczał czasu wy 
pówiedzi. Mówili krótko i fzeGżó 
wô. 

Obrady wykazały dobitnie, jak 
bardwo rośnie nasz aktyw pattyjny: 
jakie zachodzą w him zmiany ż każ 
dym miesiącem, jak coraz bardziej 
czuje sig oŭ odpowiedzialny za Wy- 
konanie g gospodatczych, za 
udział klasy robotniczej w walce 
o pokój i Plan 6-lethi, za Wsmyśtko, 
ĉo Się dzieje w zakładach pracy. 
tobotnicy, majstrowie, kierownicy 
pizemawtali jak prawdziwi go8pó< 
darze fabryk, mówiąc śmiało 6 dos 
brych i ełych stronach, naświetla= 
jąe krytycznie i samokrytycenie wa- 
gadńieńia zwiążańe s | sakła= 
dowych organizacji partyjnych. 
Obrady wykazały wyraźmie, jak 
rong młode kadry portyjne, jak 

społecznej i 


partyjnej wyrastają kobiety, jak 
ciasnego Kręgu 
dotychczasowych zainteresowań, e- 
bejrmując cotes sporze _ hory- 
sófityy, Z przemówień młodych i 
starych biła wietka miłość dis Oj- 
czyzny, dła Sprzwy, © nA OWA, 
cięsko walczą swą codHiENNĄ 
uczucie głębokiej wdzięczności dla 
Związku Radzieckiego, dla ludzi ra 
dzieckich, którzy na każdym kroku 
pomagają polskiemu robotnikowi w 
budowie socjalizmu, Bila % tych wy 
powiedzi gorąca ufność w słuszność 


do dobrobytu, 
SDKPiL=owiec, 
dów im. Stalina 


do pokoju, 


ji partyjnej. 
Rotmitetu Centralnego: 


dne, wymagające gzntownego za- 


swej pracy realizować będą tó m- 
danie. Większość wystąpień była 
deklaratywna, dyśskutanci ñie wy- 
kazali na konkretnych przykładach, 
jakie zadania spoczywają na orga- 
nieacjach pattyjnych, na czym po- 
lega kierownicza rola partii w twò- 
rzeniu frontu harodowego. Dysku- 
sja polityczna wykazywała więc 
pewne braki. Problem ten, Który 
ma tak wielkie znaczerie dla obec- 
mej pracy Wszystkich - instancji i 
ogniw partyjnych musi jeszcze doj 
rzeć, Bez wątpienia formy rea- 
lizacji wskazań partii w tej dzie- 
dzinie, Kkrystalisować się będą w 
toku pracy. W praktyce aktyw par- 
tyjny będzie ulepszać i doskonalić 
metody działania w żwarciu „sze- 
regów narodu przekształcającego się 
w naród śsocłalistyczny pod przewo 
dem klasy robotniczej w walce © 
hajważniejsze cele  ogólnohatodo= 
we, jakimi SĄ: pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i realizacja Planu 
6-1etniego" (B: Bierut). 

Nowym vagadnieniem była spra* 
wa kosztów własnych, która prize 
cież dotychczas nie stanowiła spe= 
cjalnej troski organizacji pattyj- 
nych. Mimo to dyskusja ña ten te- 
mat była żywa i wyczerpująca. 
Uczestnicy posiedzeń  plenatnych 
zazhajomili się dokładnie że WSka- 
zamiańńi towarżysza Minea. Dy= 
Skusja óbracała się w płaszczyźnie 
problemów poruszonych w jego rë- 
feracie. Towarzysze wskazywali 
pizyczyhy niedomagań w produkcji. 
Na posiedzeniu KD Śródmieście = 
Lewa tow. tow. Kowalczyk i Więc= 
kowski ujawniałi ukryte rezerwy, 
które powińhy tfayczyfńć się dö 
warostu wydajności. © wykońzysta- 
mia freeerw mówi wyczefpująco 
tow, Przybył ma Deielnicy Górnej, 
mówili tkacze, prządki i majsirowie 
na Dwieimicy Fabrycznej. Fwracali 
uwagę na keńieczność  Silniejszego 
mè dotychczas roewóju Mucha wies 


Sukcesy gospod 


lowarsztatowego, wikkszej opieki 
nad racjonalizatorami, nad młodzie 
żą, która uczy się zawodu i t. p. 
Wkł towarzyszy jednak dając do- 
bra amalizę nie potrafiło konkret- 
nie okreśdić, jak w ich zakładzie 
pracy powinno się planowo przepro- 
wadzić obniżkę kosztów własnych 
produkcji i jakie w związku z tym 


izadania spoczywają na kierownie- 


twach organizacji partyjnych, na 
grupach i agitatorach, na każdym 
członku partii. Wytyczne referatu 
tow. Minca zostaną jeszcze rozpra- 
cowańe na »=lJadowych i oddziało- 
wych zebraniach, tak aby każdy 
partyjnik na swoim odcinku mógł 
świadomie walczyć © obniżkę kosz- 
tów własnych produkcji. 
Konferencje dzielnicowe w spra- 
wie uchwał VI Plenum wykazały, 
że towarzysze zdają sobie sprawę 
z konieczności wzmożenia czujności, 
że wiedżą, iż wróg klasowy będzie 
starał się na każdym kroku prze= 
szkodzić masom pracującym w bu- 
dowie frontu narodowego, w Teali- 
zacji Plańu 6-letniego. Przejawiała 
Się troska 6 wżrost szeregów pattyj 
nych, o przygotowanie do wstąpie- 
mia w eregi parti przodujących 


| zobotaików i przedstawicieli inte 
ligencji technicznej. 

Przy tych pozytywnych momen- 
tach trzeba jednak podkreślić, że 
dyskusję cechowało niedostateczne 
oriówienie praktyki pracy party- 
nej. Częściowo można to tłumaczyć 
tym, że niektóre referaty nie Skie- 
rowywały dyskusjj w tę stronę 
(KD Śródmieście), Brak było w 
tych referatach krytycznej oceny 
pracy komitetów dzielnicowych, za 
gadnienie to nie zostało także pô- 
ruszone w dyskusji. Sprawa ustałe- 
nia konkretnych zadań dła organi- 
zacji partyjnych w budowie frontu 
narodowego i w walce o obniżkę 
kosztów własnych będzie musiała 
zostać wyrównana w toku dalszej 
pracy, podczas dalszych zebrań, po- 
święconych  przyswojeniu uchwał 
VI Pientim. 


Proebieg plenarnych posiedzeń ko 

itetów dzielnicowych wskazuje, 
że aktyw partyjny Łodzi jest przy= 
gotowany do realizacji wytycznych 
VI Plenum, że dalsza praca w tej 
dziedzinie — w zakładach pracy — 
przebiegać będzie należycie. 

H, 8. 


ZMP-ówka Helena Madejczak nałeży dò czołowych młodzieżowych 


ków pracy ZPB im, Kuńiekiego. Swój 
4 ubiegłego 


arki socjalistyczn 


plan sa luty wykonała ona as do da, 23 


miestąca. 


w latach 1950 i 1951 - ` 


mohan Gsemi mie mógiby 

i gdyby èlès 

menty kapitalistyczne były 

nadal systematycznie ogranicza = 
në, wypierane i likwidowańe'. 
(H. Minc). 


7 dama pierwstego roku Płanu 
6-ietniego wykonaliśńy we 


polityki partii, wiara, że partia iie- | Wszystkich niemal dziedzinach z po- 
omylnie wiedzie dò zwycięstwa, | ważną ńadwyżką. Rok 1050 stano- 
Stary | Wit ważny etap w realizacji budowy 
robotnik e Żakła- | fundamentów sócjaliamu w Polsce, 
tow. Woźniak w | ponieważ w roku tym wydatnie roż= 


pięknych słowach mówił u bojów= | Winęliśmy siły wytwórcze, pogłębi- 
nikach proletariatu, którzy w ciągu | liśtny i zacieśńiliśmy Stosunki gospó 


długich lat. walczyli i 
taką Polskę, jaką mamy  obechie. 
Mówił 6 tym, jak asza, 
ojezywńy, czucie czci dia bóhate= 
rów klasy robotniczej pówinny do- 
pihgować dó jeszcze bardziej Wy- 
tężonej walki o pokój i 6 Plan 
6-letńi, Winny zespolić wszystkich 
ludzi pracy we froncie narodowy. 
Mówił na ten temat tow. Borysłew- 
ski ha Dzielnicy Śródmieście - Pra= 


wa, mówili towarzysze ńa Dzielnicy 


Widzew. Zabierały étos kobiety: tow. 
Olszewicz, technik włókienniczy z 
Zakładów im. Stalina z żywym us 
czuciem opowiadała, eo jej, Fobotni 
cy. dała Polska Ludowa, có dała kö- 
bietóm uciskańym i Wwyzyskiwańym 


Każdy tkacz może i pówinien wykonać swą bazę 
IV. W odpowiedzi majstrowi Z. Sokołowi 


Istnieje kilka przyczyn, uńiemożliwiających tkaczo- 
l Jedną z nich, bodaj 
najważniejszą (nie tylko ważną, jak utrzymuje ob, So: 


wi wykonanie bazy akordowej, 


kół) jest stań maszyny, wyńikający z 
serwacji, 
majster tkacki. 
— ópińia ich brzmiałaby tak samo. 

rosna muszą być 


cjalmych brygad, 
towców doprówadza do zaniedbania 
źliwia smarownikóm naoliwienie 
różnych części maszyny. 


prawók i drobnych remontów. 


W swojej prawie 30-letniej praktyce wielokrotnie 
dobrze czyszczone i odpo- 
wiednio smarówane pracówały po kilka tygodni bez naj- 
Słusznie więc ób. Sókół zwrócił 
Moim zdanień za- 
miedbywanić czyszczeńia krosień, to nie tylko bradzenie 
towara i nastręczanie grośby późaru — jak twierdzi 
amtór artykułu — ale również przyczyna 
przęż wytarte dźwigńie maszyn 
nicielnicowych lub przesunięte mimóśródy oraz wytar- 


przekonałem się, że krośna 


mniejszej reperacji. 
uwagć, jak paląca jest ta sprawa. 


samyków, wywółanye 


Dobrze więc, że w tej sprawie zabrał głos 
Gdyby zapytać 6 tó innych majstrów 


czyszczone 
gruńtównie oliwione w miejscach tarcia części współ- 
pracijących. Częstokroć nie czyni się tego. Brak spe- 
czyszczących maszyny wielowafśzta* 


maleńkich otworów 
Nienaoliwione części, opornie 
współpracujące w maszynie, niewspółmiefnie szybko zue 
żywają się, wymagając przed ostatecznym wyrobieniem 
i wymiianą ustawicznej interwencji majstra, ciągłych po- 


wych. 


niewłaściwej kon: który 
wanie części, 
krosna. Y 


Niedociągnięcia te wymagają 
stosuje zazwyczaj różne półśrodki ptzeż przesu- 
pragnąc osiągnąć możliwie właściwą pracę 
wyniku ńastępuje większe zużycie pasków, 


“ 
woduje gniazda w towatze i rozbicie kanetek watkos 


interweńcji majstra, 


śóńców (pikierów), amottyżatorów, bijaków, sprężyń itd. 


systematycznie, 


krósien i uniemo= 


montowym, 


ńegó remontu, 


złych prze- 


cie nosów, tulejek i sworzeni udarowych, które powo- 
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ża późne przerzuty czółenek przez: 


Sprawa czyszczenia i smarowania nie tylko dotyczy 
nas — majstrów. Zagadnieniem tym winny się zaintere- 
sówać rówfież i centralne zarządy: 
tie tego problemu przez samych majstrów 
kierowników zakładów przemysłowych, w tej chwili 
jest prawie niemożliwe, Niesłusznie uważano, 
óń być rozstrzygnięty w granicach możliwości Łakładu 
i mić poświęcono mu tyle czasu, jak np. brygadom re- 
A przecież częste remonty zapobiegawcze 
powstają właśnie na skutek złej konserwacji maszyn. 

6 wtóre przy remoncie zapobiegawczym krosna, wy- 
mieniane są tylko niektóre części, wskutek czego majstet 
ma z maszyną wiele kłopotu. i 
dobrze konserwowanym części ztiżywają 
miermie i wymieniane są jednocześnie podczaś kapital- 


Bowiem rózwiąza- 
czy przez 


że może 


Natomiast w króśnie 
się fówñno: 


Sądzę, że moje wnioski dostatecznie wyczerpały tak 
zasadnicze zagadnienie jak sprawa konsefwacji krosień. 

lane przyczyny niewykon 
winny stać śię przedmiotem 
kierownictwa technicznego. 


IM GMUNT WOJCIECHOWSKI, 
< mó 2a zkich Zakładów Jedwal 


ania baz akordówych 
alszej dyskusji majstrów i 


ginęli gaj) darcze i współpracę z ZSRR i kra< 


jami demokracji ludowej, podnieś= 


rmiłość dia | liśmy dobrobyt materialny oraz kul 


turainy í aktywność mas pracują* 
cych, nadal ograniczaliśmy i stop- 
ñiowo wypieraliśmy elementy kapi- 
talistyczńe z gospódarki narodowej 
oraż Umożliwiliśmy doóbrowolńe pize 
kszkałcenie kiikudziesięciu tysięcy 
mał i średnich gospodarstw ról- 
mych w socjalistyczne spółdzielnie 
produkcyjne. 

Cały przefńysł wielki i średni — 
główńa gałąż gospodarki narodo= 
wej = mostał uspołeczniony jesżcże 
przed 5 laty. Dyńamiczny jego ros 
zwój ótaz systefnatyczńe ogramicza= 
hie i wypieranie żywiołów kapitali= 
stycznych sprawiły, że w roku 1949 
produkcja przemysłu socjalistyczne= 
gô stanowiła około 85 próc, ogólnej 
produkcji przemysłu i rzemiosła. 
W ciągu pierwszego roku Plańu 
6-letniego odsetek ten wzrósł do 
około 94 proc, a w roku bieżącym 
udział gospodarki socjalistycznej w 
produkcji przemysłu i rzemiosła ma 
wżrosńiąć do około 96 proc, 


Rugówańie elemenńtów _kapitali- 


stycanych e obrota handlowego rož 
poczęło Się znacznie później niż e 
przemysłu. Toteż stepień uspołecz= 
nieńia naszego hańdlu mie jest je= 
szcze tak wysoki jek przemysłu, 
choć i na tym polu możemy poszczy 
cić się bardzo poważnymi ośiągnię= 
ciami Hańdel hurtowy bowiem jest 
już w całości socjalistyczny, obroty 
zaś detalicznego hańdlu stanowiły 
w T. 1949 tylko 55 proc, ogólnych 6= 
brotów handlowych na szczeblu 
detalu, ale w r. 1950 wzrosły już do 
około 80 proe. 


W 


r. 1951 planowany jest dalszy 
szybki rozwój socjalistycznego 
handlu. Ilość uspołecżnionych skles 
pów detalicznych warośnie o około 
12 tysięcy. Powstanie około 1.400 Noa 
wych uspołecznionych zakładów żys 
wienia źbioroyego, poważnie zwiek 
szy się masa artykułów rolnych, za= 
kupywanych przez uspołeczmiony 
aparat skupu, Toteż w r. bieżącym 
udział socjalistycznego fandli w 


notnicznie klasą kapitalistów są ò- 
bedni bogacze wiejscy. Produkcja 
gospodarstw kopitalistycznych sta= 
fmowiła w 1949 r. 26 proc. całej pro- 
dukcji rolniczej, a udział gospós 
darstw kapitalistycznych w produk= 
cji towarowej był jeszcze wyższy. 
Toteż walka klasowa wykazuje 0- 
becnie najsilniejsze napięcie właś- 
nie na wsi, gdzie przeważa dotąd go 
spodarka kapitalistyczńa i drobno - 
towarowa. 

W r. 1950 ilość spółdzielni produk: 
cyjnych wzrosła z 243 (według sta- 
nu ma 31. XII 1949) do 2.200 na Ko- 
niec r. 1950. Jednocześnie zaś PGR 
powiększyły w ciągu r. ub, pos 


+: 


mad 


tók 


ONWEM PANU — 


ogólnych detalicznych obrotach han- 
dlowych wzrośnie w 80 do 98 proc, 
Najliczniejszą i najsilniejszą eko- 


wierzchnie zbiorów © 18 proc. Odse- 
tek ogółu użytków rolnych objętych 
gospodarką socjalistyczną podń 
się z 8,4 proc. w r. 1949 do 10,5 próe. 
w półowie, a do 13 proc. w Kkofwu 
r. 1950. 

Produkcja socjalistycznego töki- 
twa wźrosła szybciej niż obszar je- 
go zasiewów i znacznie wyprzedziła 
tempo rozwoju całego rolnictwa. 
Produkcja rolnictwa socjalistyczne 
go bowiem wzrosła w r. 1950 w pó- 
rówhańiu z rokiem poprzedńiń © 
35 proc. podczas gdy produkcja cà= 
łego rolnictwa wzrosła w tym sa- 
mym czasie ó 18 próc. 

Jedhyfń ż czynników tego waró- 
stu był wspaniały rozwój potężnej 
dźwigńi socjalistycznego rolnictwa, 
jaką Stanowią Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. W r. 1950 zwiększyła 
się ilość POM z 30 do 156, które ðb- 
jely pracami traktorów obszar 
10-krotnie większy niż w r. 1949, 


pan ma rok bieżący pizewidtie 
dalszy wzrost socjalistycznego 
rolnictwa. ilość POM wzrośnie prze 
szło dwiikrotnie; obrobia one mecha 
nicznie blisko 9 razy większy obszar 
niż w r. 1950. Na r. 1051 planowane 
jest objęcie gospodarką sócjalistycz- 
ną 15,2 proc. 6gółu użytków rolnych 
i zwiększenie w róku bi w 
porównaniu xw rokiem poprzednim 
produkcji PGR 6 44 pró6, 4 spö 
dzielni produkcyjnych 6 340 próe. 
Tak więc udział sektora socjalistycz 
nego w produkcji towarowej rolmi= 
ctwa WWFOSnie z 8,2 proe, w è 1958 
do 6kołó 15 proc. 

Wszystkie te dane świadczą 6 près 
widłowości naszego Tówwójd, o nas 
rastającej walce klasowej i Wzha= 
gającym się procesie ograniczania $ 
wypierańia elementów kapitalistycz 
fiych z naszej gospodartd, Jest to je- 
dyha słuszna droga rozwoju dla kra 
łów demokracji ludowej, w których 
niemożliwy jest rozwój gospodarka 
socjalistycznej równolegle do róż. 
woju sektora kapitalistycznegó, lees, 
tylko w walce z nim i jego kósztema. 

Demokracja ludowa bowiem to mie 
ustrój pośredni między kapitaliz= 
mem a socjalizmem (jak utrzymy= 
wali prawicowi odchyleńcy), lecz for 
ma dyktatury proletariatu, rea 
jącej konsekwentnie budowe S06Gja= 
lizmu. 

Skupianie całego pracującego Spo- 
łeczeństwa w myśl wskazań VI Ple- 
num w narodowym froncie walki a 
pokój i Plan 6-letni ownacza wWzmo- 
żenie walki klasowej z elementami 
pasożytniczymi w naszej góspodar= 
ce. Wytężońa praa nad budową 
fundamentów socjalizmu w Polsce i 
związane z tym zaostrzone wymiera= 
nie żywiołów kapitalistycznych == 
te rdzeń naszej walki © pokój Š 


utrwalenie niepodlezłości Polski. 


K F. Ch 
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x Zaklady im. Okrzei zorganizowały prawidłowo 
walkę o obniżkę kosztów własnych 


Wałka o obniżkę (kosztów włase 


E 


nych produkcji w świetle uchwał VI- 


Plenum KC PZPR staje się jednym 
z naczełnych zadań naszych orga. 
nizacji partyjnych :w roku bieżą - 
cym. Szeroki wachlarz zagadnień, 
związanych z tym problemem, na- 
kłada na organizacje partyjne, a zwła 
szcza na kierownictwa tych organi- 
zacji obowiązek włączenia w krąg 
swych zainteresowań spraw, które 
dotychczas bardzo często przechodzi 
ły obok organizacji partyjnej lub 
traktowane były jako zagadnienia 
uboczne, drugorzędne. 

Nowe zadania gospodarcze organi- 
zacji partyjnych można zamknąć w 
dwóch zasadniczych punktach: pod- 
niesienie wydajności pracy i pełna, 
właściwie zrozumiana i konsekwen- 
tnie realizowana oszczędność w każ. 
dej dziedzinie, na każdym odcinku 
kształtowania się kosztów własnych. 
Wchodzi więc w grę sprawa oszczęd_ 
nego zużycia surowca, węgla, wo- 
dy, energii elektrycznej, surowca, 
materiałów pomocniczych, zmniejsze 
nia kosztów administracyjnych itp. 

Jedną z organizacji partyjnych, 
która wcześniej zainteresowała sić 
sprawą obniżenia kosztów własnych, 
jest bezsprzecznie podstawowa orga. 
nizacja ZPB im. Okrzei. Przede wszy 
stkim przeprowadzono tam zorgani- 
zowaną kampanię © podniesienie wy 
dajności pracy i © poprawę jakości 
produkowanych tkanin. Szkolenie 
tkaczy i majstrów, utworzenie spe- 
cjalnej instytucji, t.zw. opiekunów 
dla tych zespołów, które odstają w 
wykonywaniu dziennych planów, u- 
świadamianie członków Partii oraz 
bezpartyjnych o znaczeniu oszczęd- 
nej gospodarki, praktyczne zastoso- 
"wanie odpowiedzialności indywidu- 
alnej za powierzony odcinek pracv 
— wszystkie te metody musiały dać 
pożadane rezultaty. Podczas gdy w 
styczniu średnie wykonanie baz wy 
nosiło 98,6 proc, to już w lutym 
wzrosło do 100,1 proc. Jeżeli doda- 
my, że jednocześnie wzrosła ilość 
primy z 66,3 proc. do 85,6 proc. 
to musimy stwierdzić, że te dwie po- 
zycje — wydajność i jakość — wpły 
nęły poważnie na obniżenie kosztów 
własnych. Kierownictwo organizacji 
partyjnej zdawało sobie jednak spra 
wę, że to nie są jedyne środki, wio- 
dące do zmniejszenia kosztów pro. 
dukcji. 

Chodziło o to, żeby zmienić sto- 
sunek aparatu technicznego do spra 


wy kosztów wyprodukowanego ma- | 


teriału. W każdym zakładzie bowiem, 
podczas walki o plan ilościowy 
wśród większości pracowników apa- 
ratu technicznego wyrobiło się mnie 
manie, że głównym zadaniem jest 
wykonać plan, a ile kosztuje wyko- 
nanie tego planu, ile niepotrzeb - 
nie wydano pieniędzy na godziny 
nadliczbowe, z powodu marnotraw- 
stwa itp, to już były sprawy nie- 
ważne. Przełamać ten stosunek, na_ 
kłonić każdego majstra i technika 
do zanalizowania planów  finanso 
wych swego oddziału, doprowadzić 
te zagadnienia do świadomości każ 
, dego robotnika — oto zadanie, które 
postawiła sobie podstawowa organi 
zacja partyjna w Zakładach im. O- 
krzei. 

Główny ciężar realizacji tego za- 
dania wzięli na siebie ezłonkowie 
oddziałowej organizacji partyjnej 
biura, którzy z racji pełnionych fun- 
koji zawodowych, stykają się bez- 
pośrednio z tymi zagadnieniami, a- 
nalizują je i potrafią najłatwiej 


wskazać te chorę miejsca, których 
uzdrowienie może wpłynąć na ob- 
niżenie kosztów własnych. Fowarzy 
sze zabrali się od razu do roboty, o- 
pracowano rmormatywy zużycia su- 
rowca, energii, artykułów pomocni- 
czych, które będą sprawdzianem ja- 
kości gospodarki materiałowej każ- 
dego oddziału. 

Bilans za rok 1950 został zamknię- 
ty. Za kilka dni każdy oddział dowie 
się, ile zużywał — dla wyproduko- 
wania metra tkaniny, czy kilogra- 


wyników za styczeń i luty nastąpi 
mniej więcej za tydzień. Już na po- 
czątku kwietnia br. załoga ZPB im. 


Okrzei przekona się, czy pracuje ta- | załoga, dają gwarancję, że rezultaty 


niej, niż w roku ubiegłym oraz do- 
wie się, na które odcinki należy 
zwrócić 'szczególną uwagę. 

Plan dalszego działania jest w trak 
cie opracowania. Dla przędzalni i 
tkalni zostaną sporządzone dwie ta- 
blice ogólnowydziałowe, na każdym 
oddziale także znajdzie się tablica, 
ną której zamieszczane będa wyni- 


ma przędzy — surowca, energii, sma | ki walki o obniżkę kosztów włas- 
rów i artykułów technicznych, wy- į nych. 


rażonych w złotówkach. Obliczenie 


POM w Rawie Mazowieckiej 


jest przygotowany do siewów wiosennych 


— Nasze brygady na pewno nie za- 
wiodą podczas wiosennej akcji siew= 
nej. Nie zawiedzie na pewno Barto- 
sik, Nowakowski, Kraczkowski, Ka- 
czorowski i Szliłierski — mówią bry- 
śadziści z POM w Rawie Mazowiec- 
kiej, Cent i Wardzała, : 

O_ traktorzyšcie, Józku Nowakow- 
skim, opowiadają jego koledzy, że 
jest „zachłanny” rf ziemię, nie lubi 
orać małych poletek, woli orać w 
spółdzielniach produkcyjnych, , gdzie 
na szerokich, połączonych polach 
spółdzielczych praca Józka- nabiera 
rozmachu, staje się bardziej wydajna. 
Józek Nowakowski, syn robotnika, 
ZMP-owiec, przodownik pracy w 
POM w Rawie Mazowieckiej — wy- 
konuje 136 proc. normy; po robotach 
jesiennych jego doskonale utrzymany 
traktor nie wymagał generalnego re- 
montu, Nowakowski dowiódł tym, że 
potrafi nie tylko pracować wydajniej 
niż inni, ale że także szanuje swój 
traktor, Dlatego oprócz zaszczytnego 
tytułu przodownika pracy, otrzymał 
jeszcze jedno wyróżnienie — skiero- 
wano go na kurs dla brygadzistów i 
niedługo, mimo młodego wieku, kie- 
rować będzie pracą brygady trakto- 
rowej, 

Nie mniejszymi wynikami swej pra 
cy poszczycić się {może kilku innych 
traktorzystów z POM w Rawie Ma- 
zowieckiej: syn małorolnego chłopa z 
Godzianowa w pow. skierniewickim, 
Henryk Bartosik, który osiągnął 169 
procent normy i zdoszczędził mate- 
riałów pędnych w ilości, umożliwia- 


Wyremontowane siewniki 10 POM w 


jącej zaoranie 10 ha ziemi, syn b. for 
nala z majątku Wilkowice, Stefan Ka 
czorowski, który osiągnął 172 proc. 
normy i zamiast 12,5 kg paliwa na 
hektar, zużywał tylko 11 kilogramów, 


Trudno dziś przesądzać rezultaty 


Eugeniusz Szliiierski z brygady Woj- 


orki i 


Krytyka uczy i pomaga 


|oraz lekarzami postanowiła usunąć twszel 


DYREKCJA WSPÓŁPRACUJE Z 
"KLUBEM RACJONALIZATORÓW 
. W. związku z korespondencją „RUCH 
RACJONALIZATORSKI PRZYCZYNIA 
SIĘ DO OBNIŻENIA KOSZTÓW PRO 
DUKCJI* („Głos Robotniczy” Nr 50), 
otrzymaliśmy z ZPB im. Kunickiego wia 
domość, że działalność klubu racjonaliża 
torskiego uległa poważnemu ożywieniu 
dzięki wciągnięciu do współpracy kiero 
umictwa zakładu, Kierownicy poszczegól 
nych działów będą wygłaszać na miesię, 
cznych zebraniach klubu pogadanki na 
tematy techniczne. Z wnioskiem ob. A. 
Dreslera zapoznano już CZPB i w naj 
bliższym czasie sprawa ta będzie ostate 
cznie załatwiona, 


PRZYSPIESZA SIĘ OBROTY 
MASZYNY 


Dyrekcja ZPB im, PKWN w odpowie 
dzi na artykuł pt.: „PRZYSPIESZYĆ 
OBROTY MASZYNY“ („Głos Robotni. 
czy“ Nr-72), podaje, że faktycznie koło 
obrotowe na maszynie Marii Jury wyka 
zywało wolniejsze. obroty niż maszyny 
sąsiednich prządek. Wobec powyższego 
kierownictwo przędzalni zobowiązało się 
w najbliższych dniach założyć właściwe 
koło obrotowe, celem. wzmożenia możli 
wości produkcyjnych maszyny: 


USPRAWNIENIE PRACY 
AMBULATORIUM 

ZPB im. 1 Maja w związku z artyku 
łem pt. „WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA 
DLA PRACY AMBULATORIUM FA- 
BRYCZNEGO' („Głos Robotniczy“ Nr 
54), wyjaśniają, że z dn. 1 stycznia 1951 
roku ambulatorium oraz Stacja Wypad 
 kowa zostały przejęte przez ZLP, którego 
lekarze mało! interesowali s'2 Stacją y 
padkową. Dyrekcja w p rozumieniu 
radą zakładowa, organizacia  partyina 


z 


kie biurokratyczne trudności i podnieść 
stan  sanilarny w fabryce. Co 
do ambulatorium „powołano specjal- 
ną komisję, która zajmie się likwidacją 
istniejących tam niedociągnięć. Poszcze” 
gólne oddziały predukcyjne zostały już 
częściowo zaopatrzone i w dalszym ciągu 
będą zaopatrywane w apteczki, oddane 
pod opiekę majstrów, - 


MARECZKI ZOSTAŁY 
DOSTARCZONE 
Zarząd Okręgu Woj. Ligi Lotniczej, 
nawiązując do artykułu pt. „BRAK MA 
RECZEK W KOŁACH LL“ („Głos Ro 


*botniczy* Nr 42), stwierdza, że brak ten 


„powstał na skutek przeoczenia ze strony 


Zarządu Okręgu LL, który przesyłając 
mareczki członkowskie poszczególnym 
obwodom pominął Radomsko. Obecnie 
omyłkę tę naprawiono i zamówione ma 


'reczki dostarczane są regularnie poszcze 


„gólnym obwodom, 


W ZPB IM, GEN. WALTERA. 
ZAPOCZĄTKOWANO SZKOLENIE 


W związku z artykułem pt.: „WALKĘ 
O PRODUKCJĘ NALEŻY TOCZYĆ 
NIEUSTANNIE“ („Głos Robotniczy“ 
Nr 38), dyrekcja ZPB im. Generała Wal 
tera wyjaśnia, że w oddziale tkalni po 
wierzono dwum doświadczonym tkacz 
tkom szkolenie na swych czterech kros- 
nach po 3-4 tkaczy. Poza tym zwięliszo 
no ilość instruktorek z 4 do 6. Pozostają 
one po pracy na dwie godziny, aby dow 
czać tych tkaczy, którzy nie wykonują 
swych baz. Wykłady teorei; czne doszkala 
jące prowadzi tow, Potasiak, technik 
tkalni, W związku z niemożnoscią otrzy 
mania dla tkalni nowych liczników, wyre 
montowano stare, wtóre zostały już za 
in talowane. Brakująca ilość liczników 
bedzie złożera dopiero po ich uzysk aniu. 


- 
z 


ciecha Wardzały, Jan Kraczkowski 
z ZMP-owskiej brygady. 

Przed tymi ludźmi, przed brygadzi- 
stami, traktorzystami i całą załogą, 
POM w Rawie Mazowieckiej stoi te- 
raz nowe, poważne zadanie: wykonać 
w pełni roboty wiosenne w spółdziel 
niach produkcyjnych i w zespołach 
malorolnych i średniorolnych chło- 
pów. Umowy ze spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi zostały już zawarte, bry- 
$adziści przywożą teraz z terenu u- 
mowy na pracę POM w poszczegól- 
nych śfomadach. Zmagazynowano wy 
slarczającą ilość materiałów pędnych, 
obsadzono traktorzystów na wszyst- 
kie ciągniki, podzielono między 5 bry 
gad areał objętej umowami, ziemi. 

Traktorzyści złożyli zobowiązanie 
zaoszczędzenia paliwa w „każdym 
miesiącu w ilości, wystarczającej 
przynajmniej na półtora dnia; bryga- 
dziści opracowują plan współzawod- 
nictwa między poszcześólnymi bry- 
śgadami -— cała załoga POM w Rawie 
Mazowieckiej podjęła wezwanie POM 
w Gorczynie i Piotrkowie, o jak naj- 
lepsze i najszybsze wykonanie pla- 
nu siewów wiosennych, 

Ludzie z POM w Rawie Mazowiec- 
kiej są już gotowi do pracy wiosen- 
nej, gotowe także są wszystkie ma- 
szyny. W „Zetorowej hali" długim 
szeregiem stoją wyremontowane trak 
tory, pod dachem ogromnej szopy le- 
Za naprawione pługi i siewniki. Za 
kilkanaście dni traktorzyści wyruszą 
w pole, rozpoczną się „gorące“ dni 


— 
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Rawie Mazowieckiej 


siewów, A tymczasem, przy 
dźwiękach radiowego głośnika, wy- 
równują  traktorzyści teren swego 
POM-u, 

Z sałi remontowej dobiega ostry 
zgrzyt pilników i głuche uderzenia 
kowalskich młotów, Tam dawno 
już zapomniano o remontach, związa- 
nych z wiosną — tam myśli się już 
o lecie, naprawia się młocarnie i żni- 
wiarki. 

Ale zadanie Państwowych Ośrod- 
ków Maszynowych nie polega wy- 
ącznie na wykonywaniu prac w po- 
u; POM w Rawie Mazowieckiej po- 
maga w planowaniu siewów w spół- 
dzielniach produkcyjnych, zastanawia 
się, na przykład, dlaczego w spółdziel 
niach produkcyjnych w Jankowicach, 
Paprotni i Franopolu zaplanowano 


Niewłaściwe 
magazynowanie bawełny 


Bele z bawełną, znajdujące się na 
terenie naszych głównych magazy - 
nów, przechowywane są w dziura - 
wych workach. Na skutek tego cen- 
ny surowiec niszczy się i za lada 
podmuchem wiatru wylatuje z opa. 
kowania. Kierownictwo magazynów 
nie zatroszczyło się do tej pory o 
jego zabezpieczenie. 

JADWIGA KWAPISZ 
ZPB im. Marchlewskiego 


Przyspieszyć rozpoczęcie 
robót kanalizacyjnych 


Kredyty na przeprowadzenie kana 
lzącji w naszym zakładzie przydzie- 
lone były jeszcze w ubiegły; roku. 
Niestety, do obecnej chwili robót 
nie rozpoczęto na skutek braku ko- 
lanek kaffiionkowych. Czyżby tych 
ostatnich brakowało na rynku? 

Słan sanitarny zakładu, na skutek 
braku kanalizacji, pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Należy więc 
energiczniej przystąpić do reali- 
zowania wymienionej inwestycji. 

BRONISŁAW . RUS 
ŁZWANN A—21 


tej akcji, ale entuzjazm, z jakim 
przystąpiła do niej organizacja par- 
tyjna, zrozumienie, jakie wykazuje 


będą dobre. Byłoby rzeczą słuszną. 
aby inicjatywa organizacji  partyj- 
nej Zakładów im. Okrzei znalazła 


szybko. naśladowców w innych za- 
kładach pracy. 
Obniżenie kosztów własnych — to 
sprawa wysiłku i starań całej załogi. 
Organizacja partyjna ZPB im. O; 
krzei wskazuje, jak należy organizo- 
wać walkę o oszczędność, jak mobili 
zować załogę. 
i M. MAMOS 


tak niewielkie dniówki obrachunko- 
we, myšli, czy dniówek tych nie uda- 
ło by się podnieść przez zasianie wła 
ściwych i bardziej opłacających się 
kultur roślinnych, 

Załoga POM żyje nadchodzącą wio 
sną: mechanik objazdowy, Berezow- 
ski, napełnia halę remontową warko- 
tem swego nowego motocyklu, na 
którym dojeżdżać będzie do pracują- 
cych w polu traktorów. Brygadzista 
Wojciech Wardzała ustawicznie krę- 
ci się przy Zetorach swej brygady, 
ciągle coś sprawdza, coś czyści, po 
prostu nie może doczekać się dnia, 
gdy brygada jego wyruszy już na po- 
wierzony jej odcinek pracy. 

Z zazdrością spogląda na traktorzy 
slów siedemnastoletni Stasiek Wąs, 
syn małorolnego chłopa z Lubochni. 
Do POM skierowała Staška Powszech 
na Organizacja „SP” i chociaż Sta- 
siek za młody jest jeszcze, aby pra- 
cować na traktorze, w POM wyko- 
nuje najróżniejsze drobne prace. W 
wiosennej akcji siewnej będzie pra- 
cował jako pomocnik traktorzysty. 

W POM w Rawie Mazowieckiej 
wykańcza się dwa budynki mieszkal- 
ne i projektuje się budowę jeszcze 
kilku takich domów dla pracowni- 
ków, myśli się o urządzeniu łaźni, 
pralni i pięknej świetlicy. 

W znacznym stopniu poprawiła się 
w POM dyscyplina pracy, coraz wię- 
cej traktorzystów rozumie, jak wiel- 
ką szkodę wyrządza każde spóźnienie 
się do pracy, najmniejsza opieszałość, 
czy uchylanie się od roboty, Coraz 
więcej traktorzystów pragnie znaleźć 
swe fotografie na tablicy przadowni- 
ków, obok fotografii Nowakowskie- 
go, Bartosika i innychf których przy- 
kład winien zagrzewać całą załogę 


| do pełnego i przedterminowego wyko 


tegorocznych siewów 


nania planu 
wiosennych. 
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W ZPB im. Waryńskiego tkacze uczą się 


Z daleka słychać łosko: samotnego 
krosna, umieszczonego pośrodku nie- 
wielkiej sali w budynku biurowym 
ZPW im. Waryńskiego. , 

Instruktor Roman Michalik cierpli 
wie tłumaczy młodemu tkaczowi, jak 
należy przeprowadzać w szybkim 
czasie zmianę czółenka. Stanisław 


Skowron, który przychodzi tutaj co- 
godziny 


dzień na 2 na doszkalanie 


Młody tkacz, Stanisław Skowron, który 
uczy się metodą inż. Kowalewa, skrócił 
czas wymiany czółenek z 24 ma 92 sek. 


metodą Kowalewa, pilnie słucha, po 
takując, że wszystko rozumie. In- 
struktor w pewnej chwili prawą rę- 
ką zatrzymuje krosno, a lewą chwy- 
ta szybko górny grzbiet czółenka, 
wyjmując je z szufladki,” Następnie 
prawą ręką chwyta zapasowe czó- 
lenko, szybkim ruchem wpycha je do 
szufladki oraz uruchamia krosno. 

Stasiek nie spuszczał wzroku z 
rąk Michalaka, które wykonywały 
mistrzowskie ruchy. No, co tu dużo 
mówić, cała ta operacja trwała nie- 
całe 3 sekundy. ' I 

Toteż kiedy instruktor oddalit/sie 
od krosna, ustępując miejsca począt 
kującemu tkaczowi, ten gorliwie sta 
rał się naśladować jego pracę. Nie 
bardzo mu się to z początku udawa- 
ło, ale Skowron .nie dał za wygraną. 
Raz po raz zatrzymywał krosno i 
zmieniał czółenko według zaleceń 
instruktora, nie czekając, aż wyrobi 
się cała szpulka. Dla zdobycia wpra 
wy tylko kilka razy przepuścił czó- 
łenko i już je zmieniał. Widać jesz- 
cze u niego brak pewności ruchów, 
ale jest już lepiej, niż to było w 
pierwszych dniach szkolenia. WTE- 
DY WYMIENIAŁ CZÓŁENKO W 
PRZECIĄGU 24 SEKUND, A DZIŚ 
JUŻ POTRAFI WYKONAĆ TĘ 
CZYNNOŚĆ W 92 SEKUNDY, 
a to już coś znaczy. 

Marzeniem Skowrona jest dościg- 
nąć czołowego tkacza ZPW im. Wa- 
ryńskiego, — Podgórskiego, który 
zmienia czółenko w przeciągu 2,11 
sekundy. 

Mlody tkacz zabrał się obecnie do 
prawidłowego wiązania pęków tkac- 
kich. Nie zawsze mu się to udaje. 
Ileż to razy nitka umyka pod śli- 
skim paznokciem kciuka! Wydaje 
się czasem, że pęk już, już został 


pracować mełodą Kowalewa 


zawiązany, tymczasem nie z tego i 
trzeba zaczynać od początku. Ale 
młody tkacz jest cierpliwy i choć 
czasem mu się nie uda, uparcie wią- 
że pęk za pękiem, według wskazó- 
wek instruktora. ; i 
— Wiązania pęków nauczyłem się 
jeszcze na wsi, bo u nas był ręczny 
warsztat tkacki — mówi Skowron,- 
nie przerywając roboty. — Teraz do-, 
piero się dowiedziałem, że pęki te są 
wiąfane niewłaściwie — na „koci 
łeb* i nic dziwnego, że taki duży 
pęk, jaki dawniej wiązałem, nie 
mógł przejść przez nicielnicę i przez 
płochę, a czasem wyrządzał szkody. 
— Instruktor mi wytłumaczył, że 
pęk za osnową tak trzeba wiązać, 
jak powrósło ze słomy. Muszę po- 
wiedzieć, że już się trochę przyzwy* 
czaiłem i idzie mi gładko. 
Instruktor, który robi chronome- 
traż i kontroluje dawniej osiągane 
wyniki czasu z obecnymi, stwierdza, 
że TKACZ SKOWRON ZAWIAĄZU- 
JE I ZARAZEM WCIAGA NITKĘ - 
ZERWANĄ POD NICIELNIGA W 
24,9 SEKUNDY, PODCZAS GDY 
W PIERWSZYM DNIU WŁAŚCIWY 
PĘK WIĄZAŁ W 31,6 SEKUNDY. 
Szybko minęły 2 godziny nauki. 
Młody tkacz odchodzi, a na jego 
miejsce zjawia się tkaczkaą Alfreda 
Kleszcz. Ona również, jak i Skowron, 
wykonuje swą bazę tylko w 87 proc. 
Rozpoczyna się nauka opanowania ` 
w jak najkrótszym czasie wszystkich ' 
czynności tkackich. Młoda tkaczka 
robi postępy. Wiązanie nitki za i 
przed nicielnica skróciła o jedną se- 
kundę, zmniejszyła również czas od- 
szukiwania wątku o 3 sekundy. 


Instruktor Roman Michalik uczy właści” 
wych metod pracy tkaczkę Alfredę 
Kleszcz 


Młodzież, doszkałana metodą Ko- 
walewa, w szybkim tempie zmniej- 
szą cząs przy wykonywaniu wszyst= 
kich czynności tkackich, a tym sa- 
mym podwyższa wykonanie baz de 
100 proc. 

Metodą Kowalewa będą doszkałani 
nie tylko tkacze, ale również i przę 
dzalnicy. W niedługim czasie, do sa- 
motnie stojącego krosna w pustej 
sali przystawiona będzie samoprząś- 
nica wózkowa, przy której szkolić 
się będą przędzarze. 

M. SZUMSKA 


Prezydium Gminnej Rady Narodo- 
wej w Dolecku, w pów. skierniewic- 
kim, nie wykazuje żadnego zaintere- 
sowania nadchodzącą wiosenną akcją 
siewną. Świadczy o tym choćby fakt, 
że zarówno Prezydium GRN, jak i Ko 
misja Rolna nie odbyły dotychczas 
ani jednego posiedzenia w sprawie 
siewów, Nie powołano do tej pory 
komisji, która zespalałaby prace po- 
szczególnych instytucji i organizacji 
‘w przygotowaniach do siewów. Wszel 
kie polecenia, uchwały, okólniki, do- 
siewnej, Prezydium 


tyczące akcji 


słabienie 
Połecono np. instruktorowi siedzieć 
w biurze Prezydium GRN i pobierać 
od sołtysów pieniądze za numerki 
dla psów. A przecież instruktor rol- 
ny winien przede „wszystkim przeby- 


wać w terenie i pomagać chłopom 
przy opracowywaniu planów akcji 
siewnej. 


przekazuje instruktorowi rolnemu bez: 


zapoznawania się z ich treścią, co 
dowodzi oczywiście braku zaintere- 
sowania tak poważnym zagadnieniem, 
jak wiosenna akcja siewna. Bywają 
nawet wypadki, że pilne pisma w 
sprawie siewów przetrzymywane są 
w ciągu kilku dni przez sekretarza 
Prezydium, co utrudnia pracę instruk 
torowi rolnemu, który z opóźnieniem 
zapoznaje się z ich treścią, Zdarza 
się tak, że instruktor rolny musi do- 
pominać się o skierowanie do niego 
pisma, o którym dowiaduje się dro- 
gą okrężną. Prezydium GRN poleca 
instruktorowi rolnemu wykonanie sze 
regu prac, nie związanych z jego za- 
kresem działania, co wpływa na o- 


Plan kontraktacji nie został wyko- 
nany, zebrania gromadzkie w sprawie 
siewów odbyły się bez udziału przed 
stawiciela aktywu gminnego, tak że 
wynik tych zebrań jest nieznany, Pla 
nu pomocy sąsiedzkiej nie opracowa- 
no, Skrypty na zasiewy i orkę leżą 
w biurku wiceprzewodniczącego Pre 


«zydium GRN i nie ma kto ich zaopi- 


niować i potwierdzić. A chłopi tym- 


Niedopuszczalna beztroska Prezydium GAN w Dolecka 


jego kontaktu z terenem. czasem czekają na kredyty. Mają też 


słuszny żal do Prezydium, że nikt nie 
pomógł im w opracowaniu planów 
akcji siewnej, Raz wreszcie powinno 
skończyć się tego rodzaju piedbal- 
stwe i beztroska Prezydium GRN, 
które spowodowało, że gmina nasza 
nie jest przygotowana do siewów wio 
sennych, podczas gdy sąsiednie gmi- 
ny są już w pogotowiu do wyjścia w 
pole. Komitet Gminny również nie 
interesował się należycie akcją siew- 
ną, dopuszczając do tak poważnych 
zaniedbań. Trzeba więc pobudzić Pre 
zydium do wytężenia sił, aby wszyst- 
kie te zaniedbania zostały jak naj- 
rychlej odrobione, 

STANISŁAW LESZCZYŃSKI 


Kawenczyn, pow. skierniewicki 


Szyhkościowy remont kopaczki 


W końcu stycznia br. warsztat Ba | ni wykonanie planu. Termin trzeba 
y I 


zy Sprzętu i Transportu Zjednocze- 
nia Budownictwa Miejskiego otrzy- 
mał kopaczkę „Nordest* do remontu 
generalnego. Zaplanowano ukończe- 
nie remontu na koniec marca br. Je- 
dnak na zebraniu partyjnym termin 
ten poddany został dyskusji. 

— Zakład nasz rozporządza  tyl- 
ko trzema kopaczkami — mówili to- 
warzysze — 2 miesiące przerwy w 
pracy jednej kopaczki znacznie utrud 


Racjonalizatorzy Zakładów im Strzelezyka 
współpracują z Politechniką 


W ramach pomyślnie rozwijają 
cej się współpracy zarządu uczelnia. 
nego ZMP przy Politechnice Łódz- 
kie' z kiubem techniki i racjonaliza 
cji Zakładów im. Strzelczyka, ob. Ko 
walik wygłosił niedawno odczyt o 
obrabialności materiałów Pb 
„Wpływ kształtu wióra i chromowa 
nią ostrza na zmienność oporów skra 
wania“, )Jdczytem tym zapoczątko- 
wany został cykl z dziedziny obróbki 
metali skrawakiem. Opiekunem na- 
szego zakiadu z ramienia Politechni- 
Ki, jest prof. Leon Eu nat. WyDoży= 
czane 1 jego- pośródnictwem eksto 


naty z zakładu obróbki metali po- 
zwalają nam lepiej opanować i zro- 
zumieć ieorię skrawania, 

Odczyty wzbudzają duże zaintere- 
sowanie wśród załogi naszych za- 
kładów, która z niecierpliwością 0- 
czekuje zawsze następnych. Współ- 
praca Politechniki z naszym zakła- 
dem przyczynia się do podniesienia 
poziomu fachowości robotników i 
w konsekwencji wpływa na zwięk- 
szenie wvdajnoś': : jakości 
produkcji, 


naszej 


STANISŁAW ŁUKAWSKI 
ZM im. Sir Jez- ka 


skrócić. Musimy ukończyć remont 
o miesiąc wcześniej — do 25 lutego. 
Trzeba przezwyciężyć wszystkie trud 
ności. r 

Załoga zakładu podjęła zobowiąza 
nie jednogłośnie. Padły zobowiązania 
zespołowe i indywidualne robotników 
oraz techników. = 

Przystąpiliśmy do realizacji tego 
zadania. Tokarnie i obrabiarki pra- 
cowały dzień i noe. Robota . wprost 
„paliła się w rekach“. 

Wiele kłopotu mieliśmy z simi- 
kiem kopaczki. Spółdzielnia pracy 
„Tłok“ nie przyjęła proponowanego 
przez nas terminu na odlanie tłoków. 
Lecz dzięki interwencji naszej orga 
nizacji podstawowej termin ten zo- 
stał zaakceptowany i dotrzymany. 

I oto kopaczka była gotowa na 25 
lutego. Przebieg naszej pracy Świad- 
czy, jak inicjatywa i wiara we wła= 
sne siły towarzyszy partyjnych po- 
trafi zagrzać do czynu całą załogę. 

Dziś „nasza kopaczka* pracuje już 
na Starym Mieście i kopie funda- 
menty pod osiedle robotnicze, które 
zapewni swym mieszkańcom jasne i 
wygodne mieszkastia. 


JÓZEF SMUGA ` 
Zjednoczenie Bhdownietwa 
Miejskiego 


Sukcesy i błędy organizacji partyjnej w Olbrachcicach 


w walce o spółdzielnię produkcyjną 


Na posiedzeniu egzekutywy gro 
mądzkiej organizącji partyjnej w 
Ofbrachcieach pow, radomszczań- 
skiegó, odbytym w czerwcu ub. 
róku, uchwalono zorganizować w 
gromadzie spółdzielnię produkcyj 
ną. Sprawę tę przedłożono do za- 
twierdzenia najbliższemu zebra- 
miu podstawowej organizacji par- 
tyjńej. Okazało się wówczas, że 
organizacja partyjna jeszcze nie 
potrafiła wychować odpowiednio 
swych członków, gdyż mie wszys 
ey wyrazili gotowość wstanienia 
do spółdzielni. Kilku towarzyszy 
było niezdecydowanych. Jednak- 
że uchwałę”tę zebranie organi- 
zacji partyjnej zatwierdziło. Na 
tym, samym zebraniu organizacji 
postanowiono wciągnąć do współ 
pracy przy organizowaniu spół- 
dzielni produkcyjnej koło ZSL 


liczące 13 członków. 'Zwołano 
lne posiedzenie na którym 
5 ZSL-owców zdecydowało się 


przystąpić do spółdzielni. Na tym 
jednak narazie cała sprawa utknę 
ła. Mimo ofiarnych wysiłków or- 
ganizacji partyjnej chętnych do 
wstąpienią do spółdzielni więcej 
nie było. 


WRÓG KLASOWY NIE ŚPI 

A stało się tak dlatego, że rów 
nocześnie wróg klasowy wzmógł 
swą szkodniczą robotę. Taki np. 
bogacz wiejski Daniel Halabows- 
ki groził chłopom małorolnym, 
że nie wypożyczy maszyny do 
żniw żadnemu z tych, którzy przy 


towej Rady Narodowej zebran 
zebranie przybyli członkowie sp 


pi gospodarujący jeszcze indywidualnie, Zebrani omawiali spra- 
wy uprawy ziemi oraz wszystkich prác związanych z akcją 


siewną. 


Członek spółdzielni produkcyjnej, 
Panek wystąpił z apelem do zebranych, aby podnieść wydajność 
z hektara przez dokonanie sprawnych i wczesnych siewów. Apel 
ob. Panka podjęty został przez wszystkich małorolnych i śred- 
niorolnych gospodarzy, którzy wezwali do współzawodnictwa na 


tym odcinku cały powiat łódzki 
Na apel odpowiedziało już 80 


cyjnych. Zobowiązania napływają nadal. 


Rolnicy pow. łódzkiego 
podnoszą wydajność z hektara 


Przed kilku dniami w gromadzie Wiączyń.Górny, gmina No» 
wosólna, powiat łódzki, zwołane zostało praes Prezydium Powia- 


stąpią do spółdzielni. Stosował 
również inne formy nacisku. Jed 
nych usiłował zastraszyć, innych 
natemiast rozpijał, jak np. Pie- 
trasika i Józefa Różyckiego. Do 
zdemaskówania tego szkodnika i 
wyzyskiwacza w dużej mierze przy 
czyniło się Koło Gospodyń Wiej- 
skich. Kobiety opowiadały w gro 
madzie, jak to Halabowski wyko 
rzystywał je, zmuszając do kopa 
nia ziemniaków przez 4 dni zą 
wypożyczenie na jeden dzień ma 
szyny. . 

Organizacja partyjna uaktywni 
ła i weiągnęła do walki o utwo- 
rzenie spółdzielni produkcyjnej 
gromadzkie koło ZMP. 

Dzięki wytężonym wspólnym 
wyśiłkom w dniu 15 lipca tegoż 
roku spółdzielnia produkcyjna 
II typu została zorganizowaną. 
Przystąpiło do niej 24 chłopów. 
Szybko przeprowadzono wymianę 
gruntów, przy czym organizacja 
partyjna dopilnowała, ażeby ma- 
ło i średniorolni chłopi nie znaj- 
dujący -się jeszcze w spółdzielni, 
mie byli pokrzywdzeni, Zarówno 
spółdzielnia jak i chłopi indywi- 
dualni otrzymali po równo część 
ziemi lepszej i część gorszej, tak 
że panowało w gromadzie ogólne 


zadowolenie. 
Już 24 sierpnia ub. roku spół- 
dzielnta przystąpiła do 


wej prący, 24 członków z 8 koń- 
mi wyszło na pola spółdzielcze. 


ie w sprawie akcji siewnej. Na 
ółdzielni produkcyjnej oraz chło- 


gospodarz średniorolny, 


gromad i 27 spółdzielni produk- 


_Zpgbowiązania, imprezy i wiece 


w Świałowym Tygodniu Młodzieży 


w Skierniewicach 


W związku z Tygodniem Świato 
wej Federacji Młodzieży Demokta- 
tycznej, młodzież ZMP-owska Pa- 
rowozowni Głównej Skierniewice 
podjęła zobowiązania. Postanowio- 
no wyładować 4 wagony 20-tonowe 
węgla, załadować 2 wagony 20-tono 
we szlaki parowozowej, wykonać 
20 karabinów ćwiczebnych dla huf 
ea „SP”* przy parowozowni Głów 
nej Skierniewice. 


Podejmując zobowiązania mło- 
dzież Parowozowni wezwała mło- 
dzież ZMP-owską skierniewickich 
zakładów pracy i szkół do podejma 
wania sana zobowiazañ. Ini- 
cjatywa młodych robotników Paro- 
wozowni świadczy e ich wyrobie- 
niu politycznym i społecznym, Zobo 
wiązania ich są wyrazem walki na 
szej młodzieży o Plan 6-letni, a tym 
samym wyrazem i wkładem co wal 
ki o utrwalenie pokoju. 


Tydzień SFMD zapowiada się w 
Skierniewicach bardzo uroczyście. 
Poza uroczystą akademią w Domu 
Ludowym odbędzie się pierwszy w 
tym roku mecz piłki nożnej i wy- 
świetlany będzie w kinie *'rol- 
ność” film radziecki z życia mło- 
dzieży pt. „Czerwony krawat". We 
wszystkich szkołach i zakładach 
pracy odbędą się masówki. Oprócz 
tego wszystkie szkoły zostaną ude- 
korowane, Wydane będą specjal- 
ne numery gazetek ściennych, jak 


Zebranie finansowców 
w Łowiezu 


Przed kilkoma dniami odbyło się 
doroczne walne zebranie członków 
Koła Zw. Zaw. Finansowców, orzy 
Wydziale Finansowym PRN. w Ło- 
wiezu. Tematem zebrania miedzy 
innymi było emówienie dotychoza- 
sowęj pracy Koła Finansowców i 
wykorzystanie przez członków 
świadczeń akcji socialnej. Jak 
stwierdzono — jest ona wykorzy- 
stana w 100 proc. Omówiono "udział 
finansowców w pracy społecznej i 
ich wyniki pracy zawodowej. 


Do nowego Zarządu weszli: ab. 
òb. Mieczysław Kotecki. Barbarą 
Westrych, Edmund  Dyszkiewiez, 
Henryka Tyżewska i Romuald Peń- 
ške, 


| również zaciągnięte zostaną warty 
Pówinyscy ZMP ho 
szyscy ZMP-owcy przycho- 

dzić będą do pracy i aauki a iio 
jach organizacyjnych. Uroczystości 
Tygodnia Światowej Federacji Mło 

dzieży Demokratycznej obchodzone 
pod znakiem wzmożonej walki o po 
kój i lepsze jutre młodzieży ciemię- 
żonej w krająch kapitalistycznych i 
kolonialnych zostaną zakończone 
wielkim wiecem i manifestacją w 

dniu 28, 3. 51 r. 
Antoni Nurzyński 


Ze sportu | 
Przed pierwszym startem 


pilkarzy w towiczu 


Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Łowiczu rozpoczął 
już przygotówania do sezonu let 
niego, Sekcja piłki nożnej na od- 
bytym w tych dniach zebraniu 
powołała prezydium sekcji, ko- 
misję sędziowską gier i dyscypli 
ny. Ustalono tahże kalendarzyk 
rozgrywek międzydrużynowych o 
mi rzostwo powiatu, ; 

Pierwsze spotkania odbędą sie 
dnia 26 bm. i trwać będą do 10 
czerwca br. W rozgrywkach o mi 
strzestwo powiatu weźmie udział 
6 zespołów piłki nożnej ZKS „Ko 
lejarz* Łowicz, ZS „Gwardia“ Ło 
wicz, ZKS „Stal“ — Głowno, 
LZS — Kompina, LZS — Zduny 
i LZS — Niebor: ,. : 

Należy dodać, że zawody piłki 
nożnej na wsi łowickiej są nie- 
zmane jej mieszkańcom. Sprawą 


zespoło- | 


Doceniając konieczność wykorzy- 
stania własnych środków przy 
siewąch jesiennych, organizacja 
partyjną czuwała, aby wkład pra 
ey członków spółdzielni był jak 
największy. POM zaorał 27 ha zie 
mi zaś spółdzielcy swymi końmi 
— 17 ha. Roboty jesienne spół- 
dzielcy wykonali szybko i spraw 
nie, Nie dziwnego zresztą, gdyż 
wszyscy pracowali chętnie i wy- 
dajnie. Wyróżnili się pod tym 
względem: Bolesław Bąk i Jakub 
Muszczak oraz kobiety Marianna 
Muszczak í Urszula Wąsak. Ob- 
siano 9 ha żytem, 13 ha pszenicą, 
1 ha lucerna, 1 ha chmielem oraz 
założono 1,2 hektarowy sad. Za- 
wdzięczając organizacji. pracy 
i zastosowaniu mechanicznej up- 
rąwy ziemi, spółdzielnia ukończy 
łą siewy jesienne o 10 dni wcześ- 
niej niż gospodarstwa indywidu- 
alne w Olbrachcicach. 

Gdy na polach spółdzielczych 
ukazały się traktory, a za mimi 
siewniki, bogacze wiejscy zaczęli 
szydzić utrzymując, że z tej pra- 
cy nic nie będzie, bo to za rzad- 
ko siane itp. Tymczasem zboża 
ozime wzrosły równo i gęsto i 
udały się o wiele lepiej, niż. w 
gospodarstwach indywidualnych. 

SPÓŁDZIELNIA PIERWSZA 

WPŁĄCIŁA PODĄTEK 
GRUNTOWY 


'Troszcząc się o terminowe wy- 


 |pełnienie pr: .z chłopów obowiąz- 


ków wobec państwa, organizacja 
partyjna dopilnowała, ażeby jej 
członkowie, jak również spółdziel 
cy stali się w tej dziedzinie wzo- 
rem dla pozostałych gospodarzy. 
Tak też się stało. Spółdzielcy pier 
wsi wpłacili podatek gruntowy 
za rok ubiegły, oddziaływuiąc 
przy tym wychowawczo na cala 
gromadę, która jedna z pierw- 
szych wywiązała się całkowicie z 
obowiązków podatkowych i otrzy 
małą w nagrodę radioodbiornik. 
Podobnie było też w kampanii 
skupu zboża, Spółdzielnia mani- 
festacyjnie odstawiła należn= pań 
stwu nadwyżki zboża, póciągając 
za sobą wszystkich mało i średnio 
rolnych chłopów. 

Powszechne na wsi twierdze 
nie, że zimą w gospodarstwie 
nie ma co robić, zostało obalone 
przez spółdzielców z O©lbrachcic. 
Udowódnili oni, że w tym okre 
sie można wykonywać wiele po 
żytecznych prac. Przez okres zi- 
mowy spółdzielcy wywozili ka- 
mienie do budowy drogi. Przy” 
niosło to im okolo 13 tys, zł, do- 
chodu. - i à 

Egzekutywa podstawowej orga 
nizącji partyjnej w Olbrachei- 
cach wyszła ze słusznego założe- 
nia, że praca organizacji będzie 
wydatniejsza, jeśli podniesie sie 
poziom polityczny jej członków. 
Zorganizowano więc kurs szkole- 
nia partyjnego, na który uczę 
szczają regularnie wszyscy towa- 
rzyszę oraz 10 hbezpartyjnych 
chłopów 


NIE OPARTO SIĘ NA BIEDOCIE 
WIEJSKIEJ ; 


Trzeba jednak stwierdzić, że 
organizacja partyjna w Olbrach- 
cicach, która wiele wysiłku wło 
żyła w utworzenie spółdzielni 
produkcyjnej i umacnianie jej, 
mimo wszystko nie potrafiła 
ustrzec się przed błędami. Nie 
umiała skłonić spółdzielców do 
wypełniania obowiązków zgodnie 
ze statutem. Dniówki obrachunka 
we nie były obliczane na podsta- 
wie norm. Grupowy po prostu za 
przepracowany dzień wpisywał 
każdemu 1 dniówke obrachunko- 
wą, 2 krzywdą oczywiście dla 
tych, którzy pracowali wydajniej. 
Nie oddano dotychczas wkładów 
siewnych ani paszowych. 

Już na wstępie przy zakładaniu 


ich popularyzacji winien zająć | spółdzielni produkcyjnej organi- 
się PKKF. zacja partyjna popełniła poważny 
Co usłyszymy przez radio 
Program na czwartek 22 marca 1951. 
11,50 „Głos mają kobiety”. 11.57|zyka kameralna, 17,45 Poradnik języ- 
| Sygnat. 12.04 Dziennik. 12.15 Przerwa. | kowy. 18.00 (L) „Od naszych kore- 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka, | spondentów". 18.10 (L) Muzyka. 18,45 
13.50 Utwory fortepianowe.  14.15|(Ł) Pog. pt. „Czy odznaka SPO jest 
Aud. literacka. 14.30 Muzyka. 15.10 | popularna w LZS-ach", 19.000 Aud. 


Pieśni Schuberta. 15.30 Aud. dla świe 
tlie dziecięcych. 15,50 (L) Zagadka 
muzyczna, 16,00 (L) Aud. TPPR. 16.15 
(Ł) Muzyka. 16.30 (Ł) Aud. dla rało- 
dzieży. 16.50 (K) Aktualności łódzkie 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 
(17.05 „Odpowiedzi fali 49", 17,15 Mu- 


literacka. 19.20 Muzyka ludowa. 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert symfoniczny. 
21.35 Muzyka i aktualności. 22.00 
Słuchowisko poetyckie, 22.20 Koncert 
Chóru Polskiego Radia.: 23,00 Ostat- 
mie wiadomości. 


błąd, nie wciągając de spółdziel- 
ni najbiedniejszych chłopów spo- 
śród 26 posiadających gospodar- 
stwa do 2 ha. zaledwie 7 jest w 
spółdzielni. 

W przeciągu kilku miesięcy do 
spółdzielni przystąpił zaledwie 1 
nowy członek. Wynika to z nie 
słusznego i niezdrowego oddzie- 
lania się spółdzielni od gromady. 
Organizacja partyjna nie dostrze- 
gła tego i nie przewidziała, jakie 
to pociągnie za sobą skutki. 

Grudniowa uchwała Biura Po- 
litycznegó KC PZPR pomogła or- 
ganizacji partyjnej w Olbrachci- 
cach dostrzec błędy w swej pracy 
na odcinku rozwoju spółdzielcza” 
ści produkcyjnej. Towarzysze zro 
zumieli, że właśnie one ujemnie 
wpływały na rozwój ich spółdzie! 
ni produkcyjnej i hamowały po- 
wstawanie n. .,ch spółdzielni na 
tutejszym terenie. 

Na zebraniu partyjnym pòsta- 
nowiono w oparciu o wytyczne 
uchwały B.P. dotychczasowe błę- 
dy jak najszybciej usunąć i wcią 
gnąć do pracy na odcinku spół- 
dzielczości produkcyjnej wszy- 
stkie organizacje, działające w 
gromadzie, jak ZSL, ZSCh, Koło 
Gospodyń, a zwłaszcza koło ZMP, 
liczące 26 oddanych i ofiarnych 
członków. 

S.D. 


Śladem naszych wystąpień 


Dom przy ul. Łaskiej 
otrzyma 


15 w Zduńskiej Woli 
światło 


Przed kilkoma dniami na łamach naszej gazety ukazała się notats 
ka pt. „Oświetlić klatkę schodową”, w której wskazano na fakt, że 
dom przy ulicy Łaskiej 15 w Zduńskiej Woki pogrążony jest w ciem: 
mościach, bowiem na klatce schodowej nie ma żarówki. 

Jak wynika z nadesłanego przez Miejski Zarząd Budynków Miesz- 
kalnych w Zduńskiej Wok wyjaśnienia, brak światła w wyżej wymie: 
nionym domu spowodowany jest nie tylko brakiem żarówki na klatce 


schodowej, ale kompletną dewastacją instalacji 


też brakiem licznika. 


elęktrycznej, jako 


Usunięcie tych braków, które nawiasem mówiąc są pozostałością 


rabunkowej gospodarki 


okupanta i dają się zauważyć w wielu do. 


mach w Zduńskiej Woli, uzależnione jest od posiadania na ten cel 
goważnych kredytów. Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych czy» 
ni starania, aby kredyty użyskać i przystąpić do koniecznych napraw 


w poszczególnych posesjach. 


Założenie nowej instalacji elektrycznej w posesji przy ul. Łaskiej 15 
będzie przeprowadzone natychmiast po otrzymaniu przez Miejski če 
rząd BM niezbędnych na ten cel funduszów. 


Centrala Telefoniczna w Brzezinach 
usprawni pracę 


W „Głosie* zamieszczona została wzmianka pt. „Usprawnić prace 
Centrali Telefonicznej w Brzezinach”, w której poruszono sprawę 
zbyt dlugiego oczekiwania na połączenie telefoniczne Brzezin z Ujuzże 


dem š Bratoszewicami. 


Urząd Pocztowo.Telekomunikacyjny w Brzezinach wyjaśnia, że po-- 


łączenia telefoniczne nie mogą być natychmiast uskuteczniane, ponie- 
wąż brak jest bezpośredniego przewodu, zaś przewody istniejące, są 


nadmiernie obciążone, 


Aby jak najbardziej usprawnić pracę Centrali, obsługa tej plam 
udówki została pouczona, aby łączenie Brzezin z innymi miastami było 
dokonywane jak hajuważniej i aby łączenia telefoniczne s Ujazdem 
i Bratoszewicami nie wymagały zbyt długiego oczekiwania, 


Kadry chłopskiej młodzieży 


szkolą się w Dąbrowie Zduńskiej 


Istniejące w Polsce w., okresie 
przedwojennym szkoły rolnicze, nie 
odgrywały większego wpływu ną 
podniesienie pon wh rolnej na- 
szego kraju.  Wychodząca z nich 
młodzież rekrutowała się w olbrzy- 
miej większości z synów bogatych 
gospodarzy i po ukończeniu szkoły 
wrącała na wieś do ojcowskich za- 
gród, Część młodzieży zmuszona by 
ła szukać zajęcia w majątkach ob: 
szarniczych. Chłopi małorolni i śred 
niorolni gospodarowali starymi spo 
sobami, nie korzystając z żadnych 
ulepszeń. Ë 
| Misag,sše ze. szkół rolniczych wy 
chodzili młodzi specjaliści, gaspo- 
darka rolna trwała nadal w zacofa 
niu. ac" ~ 

Inaczej jest obecnie. Wezniowie 
szkół rolniczych rekrutują rię z 
młodzieży chłopskiej  małorolnej, 
średniorolnej i bezralnej. Po ukań- 
czeniu Liceum Rolniczego, absol- 
wenci nie muszą zabiegać o pracę, 
ponieważ natychmiast zostają skie- 
rowani do odpowiedniego zajęcia. 

Jednym z ośrodków -szkolenia 
kadr dla potrzeb rolnictwa jest 
Liceum Rolnicze w Dąbrowie Zduń 
skiej, w powiecie łowickim. W Li- 
ceum prowadzone są zajęcia teore- 
tyczne, a także praktyczne. 

Jednym z ważniejszych przedmio 
tów nauczania w Liceum, jest orgą 
nizacja gospodarstw  uspołecznio- 
nych. Prócz wykładów na ten te- 
mat, uczniowie przerabiają problem 
organizacji gospodarstw uspołecznio 
nych w kole * samokształceniowym. 
W celu pogłębienia wiadomości 
z dziedziny spółdzielczości produk 


Z a 


cyjnej, młodzież odwiedza spółdzie! 
nię produkcyjną w  Jackowicach, 
Młodzież z Liceum Rolniczego w 
Dąbrowie Zduńskiej przygotowuje 
dla spółdzielni występy ` świetlico- 
we, organizuje zebrania dyskusyjne, 
na których wygłaszane są okolicz- 
nościowe referaty itp. 

Dzięki nawiązaniu  ściślejszego 
kontaktu ze spółdzielnia produkcyj 
ną w Jąckowicach, uczniowie z Li 
ceum Rolniczego poznają w prakty 
ce realizację idei  uspółdzielczenia 
wsi. Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Jackowicach, Józef 
Król, dzieli się z przyszłymiefąchow 
cami-rolnikami, swymi wrażeniami 
ze Związku Radzieckiego: Ob. Król 
zwiedzał w ubiegłym roku kołchozy 
ną Ukrainie i obserwacje przekazuje 
ną odbywanych zebraniąch zarówno 
członkom spółdzielni jak i +dwie- 
dzającym ich uczniom Liceum Rol- 
niczego, 

Młodzież Liceum zorganizowaną 
jest w kole ZMP. ZMP-owcy przy 
stąpili do współzawodnictwa przy 
wykonywaniu szkolnych zajęć prak 
tycznych. W wyniku współzawad- 
nictwa osiągnięto poważne wyniki 
przy wyrywaniu buraków  cukro- 
wych, jak również przy załadowy- 
waniu silosów liśćmi buraczanymi i 
słonecznikowymi. Do współzawod- 
nictwa w napełnianiu silosów sta- 
nęło pięć zespołów  14-osahowych. 

wyciężył zespół z klasy II. 

czniowie Liceum przystąpili 
również do współzawodnictwa w za 
kresie utrzymania inwentarza żywe- 
go i w innych dziedzinach gospodar 
ki rolnej. Aby przyczynić się do re 


Starania 0 oziminę wczesną wiosną 


Jedną z pierwszych czynności 
rolnika po stajaniu śniegów jest 
staranne obejrzenie wszystkich 
pól zasianych oziminą i koniczy- 
nami. 

Na rolach piaszezystych, łatwo 
obsychających, prawie nigdy nie 
tworzy się na roli skorupa, ale za 
to bardza czesto woda i wiatry 
ogołącają korzonki zboża z ziemi. 
Takie oziminy należy zaraz mo- 
cno zwałować, aby wtłoczyć ko- 
rzonki w glebę. W przeciwnym 
wypadku powiędną i uschną. Bro 
nowanią ozimin na polach piasz- 
czystych nie stosuje sie. 


Po suchej jesieni czesto się zda 
rzą, że żyto i koniczyny na lżej- 
szych gruntach są nikłe i rzadkie, 
Wówczas należy je natychmiast 
zaraz z wiosny zasilić, Żyto zasila 
się saletrzakiem lub saletrą w ilo 
ści 50—100 kg na ha, zależnie od 
wyglądu roślin. Nawozy te trzeba 
rozsier+'ać w czasie suchego dnia, 
aby nie przylepiały się do roślin, 
Bardzo dobrze działa również na 
słabe żyto gnojówka  rozcieńcza- 
na wodą: jedna trzecia gnojówki 
dwie trzecie wody. Na słabe koni 
czyny działa doskonale dawka 
100—150 kg superfosfatu wraz z 
solą potasowa w ilości 50—100 kg 
na ha. Zasilenia tymi nawoza u 
trzeba , dokonać 


"z wiosną. 


jak najwcześniej |nowaniu i 


Na rolach cięższych, glinia- 
stych, wolniej obsychających, na 
leży przede wszystkim odprowa" 
dzić stojącą jeszcze wodę na poô- 
wierzchni roli lub w bruzdach. 
Na ziemiach zwięzłych tworzy się 
z zimy na roli zwykle skorupa. 
Często też robi się tam, gdzie by 
ła gęsta oziminą, kożuch z obu- 
marłych liści i pleśni śniegowej. 


Takie oziminy (zwłaszcza psze- 
nicę i koniczyny) należy silnie 
zbronowąć ostrą brona. Bronowa 
nie spulchnia rolę i pobudza rośli 
ny do krzewienia sie. Bronować 
należy w czas wilgotny, pochmu- 
rny, ale nigdy w czasie silnych 
wiatrów, zwłaszcza suchych, pa” 
nieważ wiatry mogą wysuszyć 
korzonki roślin. 

Toteż po bronowaniu ozimin do 
brze użyć wału, aby korzonki 
roślin wcisnąć w ziemie. Brono- 
wanie należy połączyć z zasile” 
niem polą nawozami sztucznymi, 
o ile tego azimina wymaga. 

Zdarzą się, że oziminy na zwię 
złej roli w zimie pod śniegiem i 
wodą wyprzeja lub też wskutek 
mrozów częściowo giną. Wówczas 
należy parę tygodni przeczekać i 
nie spieszyć się z ich zaoraniem. 
Cz'sta bowiem na pozór bardzo 
żle wyglądające oziminy, po bro- 
„asilumiu nawcząrni 
szybko się poprszwiają. 


alizacji Planu 6-letniego, młodzież 
z Liceum Rolniczego w Dąbrowie 
Zduńskiej pomogła PGR w Wa: 
dowicach przy sprzęcie lnu i koń- 
skiego zębu oraz zasadziła ponad 
800 drzewek owocowych w rpół- 
dzielni produkcyjnej w  Jackowi- 
cach. 

Młodzież wiejska kształcąca się 
w Liceum Rolniczym w Dąbrowie 
Zduńskiej zdaje sobie sprawę z za 
dań, jakie ma do spełnienia, Wyras 
ną z niej wysoko uświadomióne ide 
ologicznie, bojowe, fachowe kadry. 
które dadzą poważny wkład w prze 
budowę ustroju naszej wsi. 

Józef Pietrzak 


Zgierz usprawnia 
walkę z analfabetyzmem 


W lokalu związków zawodo- 
wych w Zgierzu odbyła się ogólno 
miejska konferencja Komitetu do 
Walki z Analfabetyzmem, w celu 
usprawnienią dotychczasowej pracy 
ną tym polu. 

Jak wynika ze sprawozdań. 
wszystkie istniejące kursy dla anal- 
fabetów zakończą swoją pracę na 
dzień 1 maja. Na konferencji wyty 
powano opiekunów społecznych, 
których zadaniem jest interesowa- 
nie się postępami w nauce słucha- 
czy kursów. , 

Kurs zorganizowany dla osób nie 
zatrudnionych w zakładach pracy 
nie spełniał należycie swego zada- 
nia. Słuchacze zaniedbywali naukę 
i nie przychodzili systematycznie na 
lekcje, Z pomocą w tej sprawie 
przyszedł Zarząd Miejski “P, 
który wziął pod swoją opiekę kur- 
santów. i S 

Z pracy opiekunów społecznych 
nie wywiązali się uczniowie Pañ- 
stwowego Liceum Administracyjno- 
Handlowego i Liceum Che: 'icznego 
„Boruta“ w Zgierzu. Nie odwiedzili 
oni ani razu powierzonych ich opie 
ce kursów. 

„Na konferencji stwierdzono, że 
jeżeli wszyscy opiekunowie rsołecz 
ni dobrze wywiążą się z powierza- 
nej im pracy, to w Zgierzu na 
Dzień Święta Robotniczeg 
1 Maja — nie będzie ani jednego 
analfabety. 


— 


Martian Mikusiński 
— 
OGLOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO  ksią-|ZGUBIONO legit. 
żeczkę na pobór Ubezpieczalni Ba 
wyrobów  tytonio-| nazwisko. Grusk' 
wych Gminnej spólłjczyńska Bronisia 


dzielni _" „Samopo-| wa. 6066 
moc Chłopska” A a 
Kuźnica Grabow-EGUBIONO wej: 


ska, pow, Wieluń,ściówkę fabryczną 


przez Polskijwyd. przez Zakła- 
Monopol Tytonio- Hy im. Dabrow: 
vy, Czestochowa. skiego, Rybiński 
280IKazimierz. 6082 
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— ERZE <s buda 


STANĘŁO BUDOWNICTWO 
— WZROSŁO BEZROBOCIE 
Z polecenia władz wstrzymana 
została na terenie całego kraju ak- 
cja budowlana Kas Chorych. Na- 
wet budowle już rozpoczęte — nie 
zostaną wykończone — z powodu 
_ ogólnego kryzysu. Jak obliczają ga- 
zety, zarządzenie to przysporzy 
państwu nowe tysiące bezrobotnych 
pracowników budowlanych. 
ŚMIERĆ Z NĘDZY 
NA OBCZYŻNIE 
Gazety podają, że znany łódzki 
artysta - malarz — Michał Kinrus, 
który wyemigrował do Ameryki w 
poszukiwaniu zarobków — popeł- 
mit samobójstwo. Kinrus, — który 
ostatnio nie otrzymywał żadnych za 


Sukces pływaków łódzkich w zimo 
wych mistrzostwach Polski, rozegra- 
nych na basenie Akademii Wychowa- 
nia Fizycznego w Warszawie, nie za- 
skoczył nas zbytnio. Usilna, wytrwa- 
ła praca trenera Majchrzaka w ciągu 
kilku lat zaniedbany przedtem sport 
pływacki w Łodzi wydźwignęła na 
tak wysoki poziom, Ze obecnie suk- 
«esy naszych pływaków: już nas nie 
dziwią, ale jednak wciąż mile głasz- | 
czą naszą ambicję sportową. 

Gdzie można spotkać trenera Maj- 
chrzaka? Oczywiście w miejscu jego 
pracy. Na basenie „Ośniska”, Dzień 
w dzień „urzęduje' on tutaj od rana 
do wieczora. Szkoli narybek, trenuje 
naszą kadrę reprezentacyjną, wyszu- 
kuje talenty.. Skromny, ujmujący w 
obejściu, zjednał sobie wielką sympa- 
He nie tylko u zawodników, ale i u 
"swych przełożonych, Z natury mało- 


mówny, ale o swoich pupiłkach i pu- 
pilach mógłby mówić godzinami, to- 


WEJ EOE EARS EA A TEn 


W niedzielę 
„Wiosenny Bieg 
na Przełaj” 


Sekcja lekkoatletyczna WKKF or- 
śanizuje 25 marca o godzinie 13.30 
„Wiosenny Bieg na Przełaj” oraz za- 
` wody lekkoatletyczne na boisku 
„Włókniarza” przy Alei Unii, 

Kierownikiem zawodów będzie ob. 
Starosta, kierownikiem biegów 


Kawał, kierownikiem skoków — En- 
ślebrecht. 


|mówień — pracował 
„wacz w podrzędnej restauracji no- 


Co pisała prasa łódzka w dniu 22 marca 1931 r. 


jako pomy- 
wojorskiej, 


PIENIĄDZE WYDARTE 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM — 
WĘDRUJĄ DO KAS 

FABRYKANTÓW ŁÓDZKICH 

Organizacja fabrykantów i kup- 
ców łódzkich — Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi — otrzymała -od 
Zakładu Ubezpieczenia Pracowni- 
ków Umysłowych pożyczkę w wy- 
sokości 300.000 złotych. 

Za pieniądze te — zebrane ze skła 
dek ubezpieczeniowych łódzkiego 
świata pracy — panowie fabrykan- 
ci budują gmach Izby Przemysło- 
wo - Handlowej. 
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WW Szerzej rozwijać współzawodnictwo 


Nr w 


w popularyzowaniu pomysłów racjonalizatorskich 


Zainicjowane przez ZPB im, Ar- 
mii Ludowej współzawodnictwo o ty- 
tuł przodującego zakładu w przemy- 
śle włókienniczym, w pełni uwzględ- 
nia również tak ważny odcinek, ja- 
kim jest racjonalizatorstwo, stwarza- 
jąc zarazem nową formę współzawod- 
nictwa — współzawodnictwa w po- 
pularyzacji pomysłów nowatorskich i 
racjonalizatorskich. 

* 

Ruch racjonalizatorski w przemyśle 
bawełnianym może się poszczycić pe 
ważnymi osiągnięciami i stałym wżro 
stem ilości zgłaszanych wniosków, 
I tak, kiedy w roku 1948 było ich za- 
ledwie 54, to w roku 1950 już 720, a 
suma uzyskanych przez to oszczędno 
ści wzrosła 'z 4.800.000 zł (r. 1948) do 
19.500.000 zł (1950 r.). 

Jednak pobieżna nawet analiza 
działalności racjonalizałorów w po- 
szczególnych zakładach przemysłu 
bawełnianego wykazuje, że na tere- 
nie niektórych z nich zaintieresowa- 
nie się pracą racjonalizatorów zę stro 
ny administracji i organizacji związ- 


-Pływacy łódzcy zasłużyli na pochwałę 


też szybko zeszedł nam czas na po- |czówny, nie wypadł na mistrzostwach 


gawędce o minionych mistrzostwach. | tak, 


— Mistrzostwa — oświadczył tre- 
ner Majchrzak — były imprezą wy- 
jątkowo udaną. W ciągu 3 dni basen 
na Bielanach był przepełniony pu- 
blicznością. Program zawodów prze- 
prowadzono z dokładnością niemal 
co do minuty. 


Oczywiście, z wyników pływaków 
łódzkich nasz rozmówca jest bardzo 
zadowolony, ale jeszcze bardziej jest 
dumny z tego, że postawą swą, swym 
zachowaniem i subordynacją łodzia- 
nie wyróżnili się od pozostałych, na 
co zwrócono powszechną, uwagę. 


— Wyniki łodzian uważam za bar- 
dzo dobre — mówi trener Majchrzak. 
— Na szczególną uwagę zasługuje 
wynik  Ciemniewskiej w sztafecie 
4x 100 m st, dowolnym — 1:21,8 i na 
200: m st. grzbietowym — 3:19,9, Bar- 
dzo dobrze wypadł również Boniecki, 
którego czas na 200 m st. grzb. — 
2:38,9 można uważać już za europej- 
ski (dawny rekord Bonieckiego wy- 
nosił 2:41). Na 100 m st. grzb, Bo- 
niecki jest również najlepszy obecnie 
w kraju, 


— Bardzo dzielnie spisał się rów- | 


nież Dobrowolski, który zdobył trz“ 
tytuły mistrzowskie na 100 i 200 m 
st. kl. i 200 m st. motylkowym. Miłą 
niespodziankę sprawiła nam również 
Kowalska "wygrywając biegi na''200 


i 400 m. st. dow. W biegu na 200 m | 
Kowalska zwyciężyła dotychczasową | 


mistrzynię Polski i rekordzistkę Dzi- 
kównę. 
— Jaworski 


zwycięstwem w biegu na 400 m w 


iszkole. 


może się poszczycić | 


jakby się może wielu spodzie- 
wało, Ale, jak się dowiadujemy, Pro- 
niewiczówna jest przeciążona obecnie 
studiami i nie może na razie prowa- 
dzić regularnych treningów, co odbi- 
ja się na jej formie. 


— Utrata Kowalskiej i Jery — mó- 
wi treńer Majchrzak — niewątpliwie 
osłabi naszą kadrę, ale nie na długo. 
Średnia klasa naszych pływaków ro- 
bi szybko duże postępy i niewątpli- 
wie wypełni wkrótce powstałe luki. 


Do najbardziej obiecujących mło- 
dych pływaczek i pływaków łódzkich 
trener Majchrzak zalicza: Kamińską, 
Wyszogrodzką, siostry „Cierpikowskie, 
młodszą Malinowską, Szperlinga, Zie- 
lińskiego, Gorzkowskiego, Skupień- 
skiego i Plącka. Na zakończenie na- 
szej rozmowy dowiadujemy się o jesz 
cze jednej miłej niespodziance. Bo- 
niecki i Dobrowolski nie tylko po- 
prawiają swe wyniki sportowe, ale 
również poprawiają swe stopnie w 
Tak oświadczył trenerowi 


Majchrzakowi ich wychowawca... 


(Kr.) l 


czasie 5:11,5 i zwycięstwem nad Jerą. | j 


który wraz z Kowalską po raz ostat- ' 
ni już startował w barwach Łodzi, , 
gdyż przenosi się do „Kolejarza” war | 


szawskiego. 
Start ulubienicy Łodzi, 


Czy rozpocząłeś już zaprawę 
do Biegów Narodowych? 
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„Robotnicy mający pracę — czytał uważnie fabrykant — zor- 


Proniewi- 


kowych jest niedostateczne, że refe- 
renci usprawnień zamknęli się w swo 
ich pokojach i stracili kontakt z za- 
łogą. Należą do nich między innymi: 
ZPB w Głuszycy, w Mirsku, w Ku- 


dowie, Zelowie i w Bełchatowie, 
gdzie kluby racjonalizatorów nie po- 
siadają  podręcznych bibliotek, a 
członkowie klubów skarżą się na 
brak środków materialnych na cele 
racjonalizatorstwa, podczas gdy w dy 
spozycji kierownictwa pozostaje prze 
cież fundusz obrotowy, z którego mo 
gą czerpać potrzebne na to sumy. 
Obowiązkiem Wydziału Postępu 
Technicznego w Centralnym  Zarzą- 
dzie Przemysłu Bawełnianego, orga- 
nizacji partyjnych i związkowych w 
tych zakładach jest jak najszybsze 
przełamanie tych trudności i stwo- 
rzenie racjonalizatorom i nowatorom 
produkcji odpowiednich warunków 
do pracy. Konieczne jest również, 
aby Centralny Zarząd zamieszczał w 
periodycznie wydawanych  biułety- 
nach opisy wszystkich nadających się 
do rozpowszechnienia pomysłów ra- 
 —P.s 


Imprezy sporiowe 
w Tygodniu SFMD 

Z okazji Światowego Tygodnia Mło 
oraz w. sali „Spójni* (Helenów) odbę- 
dą się spotkania w piłce ręcznej (siat 


dzieży odbędzie się w Łodzi szereg 
imprez sportowych. 

Dzisiaj w sali MDK, o godz. 18 i 
kówka i koszykówka) pomiędzy ze- 


w sali przy ul. Pogonowskiego 82 
społami szkół łódzkich. 


W salach przy ul. Wierzbowej 40 
odbędą się o godzinie 17.30 rozgryw- 
ki w tenisie stołowym na szczeblu 
wojewódzkim pomiędzy kołami spor- 
towymi związków zawodowych z u- 
działem czołowych zawodników .Ło- 
dzi. Rozgrywki potrwają do 24, bm. 

Jutro w salach „Ogniwa”, „Spójni” 
i MDK — turniej w piłce siatkowej. 
Grać będą tym razem drużyny zrze- 
szeń sportowych. Turniej urozmaico- 
ny zostanie pokązowymi meczami w 


koszykówce męskiej pomiędzy 6 dru- | 


żynami, składającymi się z najlep- 
szych zawodników okręgu łódzkiego. 


Na wspaniałym stadionie moskiewskiego „Dynamo“ licznie zgromadzona publicz* 


ność z zainteresowaniem ogląda. spotkanie naszych 


hokeistów z hkokeistami ra 


| dzieckimi 


19. . 


automatyzacja krosien gładkich itd. | Kierownik Działu Wykończalni CZPB 


cjonałizatorskich, powstałych w prze 
myśle bawełnianym, jak również w 
innych branżach przemysłu włókien- 
niczego, a dających się przenieść i za 
stosować w zakładach przemysłu ba- 
wełnianego. 

W zakresie działalności CZPB leży 
również powiązanie wysiłków racjo- 
nalizatorskich z aktualną sytuacją 
produkcyjną i wskazywanie odcin- 
ków najbardziej zagrożonych niewy- 
konaniem planu (wąskich gardeł), 
gdzie każdy nowy pomysł może zmie 
nić sytuację w wykonywaniu planu 
produkcyjnego. 

Jakie obecnie zadania stoją przed 
racjonalizatorami i nowatorami pro- 
dukcji, na co w pracy swej, na jakie 
zagadnienia powinni przede wszyst- 
kim zwrócić uwagę? A więc na 
zmniejszenie ilości skrętów przędzy 
przy podwyższeniu lub utrzymaniu 
jakości, skrócenie ilości obciążów na 
przędzalniach przez zwiększenie sko- 
ku nawijania, podniesienie jakości 
przez zlikwidowanie pęków i spada- 
nia obrączek, w drukarniach — zna- 
lezienie właściwego systemu regulo- 
wania, nastawienia noża zbieracza na 
wałkach drukarskich. 

Przykładem i wzorem powinny nam 


być sukcesy racjonalizatorów radziec, 


kich, którzy mogą się poszczycić roz 
pracowaniem i wprowadzeniem ta- 
kich pomysłów, jak — druk bez pod- 
kładek, bielniki ciągłe, bielenie skró- 
cone, farbowanie ciągłe (siarkowe), 
apretury niemnące, niekurczliwe, nie 
zbiegające się, aparatury do kontrolo 


Współzawodnictwo w popularyzae 
cji pomysłów racjonalizatorskich, zaj 
nicjowane przez ZPB im. Armii Late 
dowej w ramach współzawodnictwa 
międzyzakładowego o tytuł przodująe 
cego zakładu. w przemyśle włókien= 
niczym, wymaga przygotowania i rog 
pracowania zupełnie na naszym tere- 
nie nieznanych pomysłów oraz doste 
sowania ich do specyfiki branży ba- 
wełnianej i warunków technicznych 
naszych zakładów. 

I tutaj poważne obowiązki spadają 
na wyższy personel techniczny zakła 
dów, a w szczególności na CZPB, 
Przed kierownictwem technicznym sta? 
je obowiązek nawiązania “kontaktów 
z odpowiednimi instytucjami naukowy 
mi i zawodowymi celem zebrania ma* 
teriałów i przekazania ich w dostęp- 
nej formie personelowi technicznemu 
i klubom racjonalizatorów. 

Otoczony odpowiednią opieką ze 
strony administracji technicznej, or% 
ganizacji partyjnych i rad zakłado= 


wych ruch  racjonalizatorski mus 
przełamać ciągle jeszcze spotykane 


wśród znacznej części personelu tech 
nicznego i to na wszystkich szcze” 
blach objawy konserwatyzmu i raty- 
niarstwa. ` 

Szeroki rozwój ruchu racjonaliza* 
torskiego, jako jednego z elementów 
nowej techniki, jako jednej z dróg po 
prawy wskaźników techno-ekonomicz 
nych, któremu to zagadnieniu tyle u- 
wagi poświęcono na VI Plenum KC 
PZPR, to sprawa szczególnie ważna, 
warunkująca w poważnej mierze po* 


wania stężeń roztworów temperatur | myślne wykonanie zadań planu roku 


i ciśnień, automatyzacją krochmale- 
nia, automatyzacja podawania osnów, 


Na półce z książkami 


1951 i lat następnych, ° 
J. CYRANSKI 


„lowarzyszka Anna“ 


Akcja powieści Antoniny Koptia- 
jewej „Towarzyszka Anna“ *) roz- 
grywa się w 1988 roku wśród suro 
wej syberyjskiej tajgi nad rzeką 
Ałdan. Tysiące kilometrów dzielą 
bohaterów powieści od stolicy ich 
wielkiej ojczyzny. W odległym kra 
ju toczą oni nieugięty bój z przyro 
dą: wydzierają ziemi jej skarby, 
ujarzmiają rzeki, każą opornej gle- 
bie rodzić warzywa i kwiaty. 


Towarzyszka Anna Ławrentiewa 
jest dyrektorem jednego z zespo- 
łów słynnych syberyjskich kopalń 
złota. Jej współpracownicy nie zna 
ja tej ptzysłowiowej „gorączki zło 
ta“ jaka opanowywała kiedyś po- 
szukiwaczy na Alasce lub w Klon- 
dyke, nie ma tu tej niepohamowa- 
nej i nie liczącej się z niczym chci 
wości, znaczącej zbrodnią każde no 
we odkrycie złotodajnych terenów. 

Wysiłki+ wszystkich bohaterów 
Koptiajewej — inżynierów, geolo- 
gów, poszukiwaczy i górników — 
zmierząją do zwiększenia wydoby 
cia tego cennego kruszcu. ZrozuN 
mienie potrzeb gospodarczych kra- 
ju oraz zdrowa ambicja pracowni- 
ków kopalni rodzą śmiałe plany 
produkcyjne, wokół których toczy 
się wątek powieści. Ale zagadnie- 
nia produkcyjne nie przesłaniają 
autorce tzw. życia „osobistego“ jej 
bohaterów. Praca zawodowa i spra 
wy osobiste poszczególnych posta- 
ci łączą się w powieści w jedną ca- 
łość, dającą pełny obraz bogatego 
życia. 

Jednym z zagadnień, które autor 


ka stawia przed czytelnikami, jest 
sprawa rodziny. „Rodzina to spra- 
wa społeczna* — mówi. na kart- 
kach książki sekretarz komitetu par 
tyjnego, Uwarow. Koptiajewa nie 
przemilcza trudności rodzinnego ży 
cia; jej bohaterowie ulegają poku- 
som i błądzą. Ale wspólność celów 
i dążeń, miłość, oparta na wzajem 
nym szacunku i zaufaniu, pozwa- 
lają im wychodzić zwycięsko z 
wszęlkich prób. 


Zarówno w trudnościach pracy 
zawodowej, jak í w konfliktach o- 
sobistych, bohaterom  Koptiajewej 
przychodzi z pomocą kolektyw. U- 
waraw stracił Zone w kataatrofia, 
spowodowanej przez sabotażystów; 
lekarka Walentyna Sajenko zawio 
dła się boleśnie na niegodnym jej 
mężu; Anna cierpi z powodu chwi- 
lowego oddalenia się od niej uko- 
chanego mężczyzny; wszyscy ci lu- 
dzi byliby samotni, wszystkim gro- 
ziłoby załamanie się, gdyby kolek 
tyw ich nie wsparł i nie pomógł. 
Nowy, socjalistyczny stosunek do 
pracy, poczucie _nierozerwalnej 
wspólnoty ludzi radzieckich, głębo- 
ka uczciwość charakterów, zaharto 
wanych w szkole Zwycięskiej Re- 
woiucji — stanowią niewyczerpane 
źródła siły bohaterów Koptiajewej. 

BOLESŁAW KARPIŃSKI 


*) Antonina Koptiajewa: „Towa 
rzyszka Anna“ — przełożyła z ję- 
zyka rosyjskiego Maria  Kelles- 
Krauzowa. Wyd. „Książka i Wie- 
dza“, Warszawa, 1950 — str. 444. 
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Kwiatek, przeklinając, czołgał się w stronę ogrodzenia, kiedy 


gomiżowali dla: swych towarzyszy bezrobotnych pomoc pomiędzy sobą 
i dostarczają jej im w dwojaki sposób: albo oddają na ich rzecz, 
część zarobku, albo nawet ustępują najbardziej potrzebującym zaj- 
"owane przez siebie miejsca w fabrykach. Przede wszystkim ko- 
biety, znajdujące się w stanie poważnym, lecz zdolne jeszcze do 
pitcy, porzuciły ją odstępująe robotnikom — ojcom rodzin. Naste- 
pnie dziewczęta; mające zapewnioną opiekę zarabiających jako tako 
ojców + braci, zostały również zastąpione w pracy przez robotników 
i robotnice fabryki Poznańskiego. Wreszcie kobiety, których mężo- 
wie mają wystarczający zarobek, ustępują miejsca przy warsztatach 
t maszynach bardziej potrzebującym. Wszystko to wprowadzono już 
w czyn w. kilku fabrykach, w niektórych ma to nastąpić po czwart- 
kowym i niedzielnym obrachunku. 

Maurycy Poznański uderzył dłonią w gazetę i powiedział: 

— Myślę o tym, jak można by temu zapobiec... Wszystkie fa- 
bryki nie mogą, oczywiście, stać, ale' można wymóc na dyrekcjach 
czynnych zakładów, aby nie przyjmowano robotników spośród za- 
ł6g objętych lokautem... 

— Uważam, że to nie leży w naszych: możliwościach — odparł 
Hertz — a poza tym istnieje jeszcze coś takiego, jak opinia spo- 
żeczeństwa. 

— Ai co mnie może obchodzić, co tam gadają w Salonach 
wytworni panowie? Sfery rządowe są po naszej stronie. I 

Hertz wyciągnął z kieszeni kiłkakrotnie złożony list i rzucił 
na biurko. Poznański rozwinął go i przeczytał: 

„Skutki lokautu łódzkiego złożyły się na obraz tak okropny 
i wzburzają opinię publiczną tak dałece, że postanowiliśmy w To- 
warzystwie Kultuny Polskiej podjąć próbę usunięcia ich przez do- 
bra wolę obywatelską i natchnione pośrednictwo pomiędzy strona- 
mi. W tym celu wysłaliśmy delegację do Łodzi, dla zbadania na- 
stroju i żądań robotników, a chociaż znaleźliśmy wśród nich roz- 
jątrzenie, nie zniechęciło nas: ono do dalszych w tym kierunku wsi- 
towań. Proszę tedy Szanownego Pama o telegraficzną, a możliwie 
$pieszną odpowiedź: czy właściciele fabryk zamkniętych zechcą 
z nami porozumieć się w sprawie lokautu oraz gdzie oczekiwaliby 


Redaguje Kolerium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w gc tz. 


s 


na nas. Naturalnie, pragnęlibyśmy, żeby to miejsce nie było zbyt 
oddalone. Po otrzymaniu informacji natychmiast wyjechalibyśmy: 
ja, b. poseł do Dumy Aleksander Lednicki, Stantsław Patek i za- 
pewne ktoś jeszcze. Proszę przyjąć wyrazy powożania. A Święto” 
chowski'*. 


Masakra 


W Łodzi-zdarzył się wyjątkowy wypadek: podczas strzełaniny, 
która -wiązała się na ulicy, zabito jednego ZNR-owca. Zabił go 
najpravdopodobniej — przez nomyłkę — „swój“ narodowiec, celując 
do „socjalistów“. Na śniegu leżały trzy trupy. Zapadł już zmierzch, 
kiedy przyjechała karetka pogotowia. Ludzie przyglądali się nie- 
ufnie z daleka, jak zabitych wrzucono do 'karetki. Przejeżdżając 
koło szpitala karetka minęła się z bryczką z konającym naczelni- 
kiem powiatu łęczyckiego, Paszkowskim, śmiertelnie ranionym czte- 
rema strzałami rewolwerowymi. Był to akt terrorystyczny. 

Pogrzeb zamordowanych robotników odbył się na prze 'mieściu 
Łodzi, w Zarzewie. Trumna ze zwłokam' ZNR-owca stała w kościele, 
gdy na cmentarz przybył kondukt z trumnami dwóch innych ofiar 
wałk bratobójczych. Narodowcy zamknęli kościół i nie chcieli wpu- 
ścić „socjalistów“. Na pukanie, drzwi kościoła uchyliły się i ukazał 
się w nich proboszcz, ksiądz prałat Wyrzykowski. Był przygotowany 
də odprawiania nabożeństwa, ubrany w komżę, lecz przybyłym od- 


powiedział, że jest „zmęczony“ i nie może poświęcić ciał ich niebosz- - 


ezyków. Drzwi zatrzasnęły się znów. Nie zdążyli robotnicy zbliżyć 
s; do swych trumien; kiedy z wieży kościoła posypały się "trzały. 
Była to prawdziwa masakra Zaatakowani, którzy nie odrazu zorien- 
towali się, że stizały padaj: również zza ogrodzenia, rzucali się 
na ziemię, chowali się w krzakach. Nad ich głowami gwizda?ły T ule. 


10—12. Telefony: 
Dział 


mma 


nagle zauważył pochyloną postać z browningiem w ręku, skierowa- 
nym w jego stronę. Wówczas nie zmieniając pozycji, wyciągnął z kie- 
szeni spodni rewolwer i z satysfakcją wystrzelił kilka razy. Napast- 
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nik przykuenął, obrócił się i zaczął uciekać. Kwiatek dopadł ogro- 
dzenia i jeszcze raz wystrzelił za uciekającym... 1 


— Musimy tworzyć własne 
miarę... Nie wolno wzniecać wojny! — przedrzeźniał mówiący — Ale 


czy to 
jak do 


strzałów. 


wojna? To samoobrona.. 


Razem z kilkoma towarzwszami 
z PPS wracał drogą do miasta. 
Z początku kule ryły jeszcze pia* 
sek pod ich nogami, wznosząc. 
obłoczki kurzu. Jedna swizdnęła 
tuż przy samej skroni Kwiatka. 
Stopniowo jednak odgłosy strzela 
niny oddalały się. Robotnicy klęli 
głośno. Jeden z nich miał zadra” 
śnięty policzek — połowa jego 
twarzy była zalana krwią. 

— Znajdziesz tu  policję!.. — 
mówił — Jeszcze ciebie samego 
aresztują. Bombe trza im podło” 
żyć, wysadzić w powietrze, chuli= 
ganów... i 
bojówki, to już przebralo wszelką 


.'Jakżeż to tak? Dc nas strzelają 
zająców, a my nie?... Proszę, mordujcie, ile wam się podoba! 
Lećmy po pogotowie, tam leżą ranni... 

Jakie tam pogotowie pojedzie!.. Niech się wpierw skończy... 
Od strony cmentarza dobiegał jeszcze 


chwilami głuchy łoskot 


W Widzewie wiedziano już o zajściu. Na ulicy stały grupki ludzi 
trwożliwie przyglądających się rannemu. Nikt go jednak nie za- 


czepił. 


— Umyj gębę, jeszcze cię aresztują 


powiedział przezornie 


Kwiatek. Ranny skręcił z drogi i zapukał do czyichś dr 


zastrpea r'daktora nacz. — 218-23, 
"eo"wewn. 84 tU 


Pio. ALA Ka Mia 


tel. 111-50 1 114-75, Wydawca: 
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